Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinie 2 popołudniu, 
o 8. wierzoreni. 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie z dustawa do domu: miesięcznie zł. 1 50, 


kwartalnie zł, 4.50, półrocznie 9 zi. 


Na prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł,, 


kwartalnie 6 zl., półrocznie 4 zi. 3 
Za granica kwartalnie zł. 7.60, Po"roczni" 17 zł, 
Nnmer kosztuje © centów, 
«= 


BIURA REDAKCYT: Ul Czarnieckiego | 4 parter. 


jO warte od godziny 9. do 1. w południe. 
BIURA ADMINISTBACYI: 
(eklep) 


i na z de 7 wieczorem 


Od wydawnictwa, 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 


kwarialnie 4 „ 50 , 
półrocznie 9 , 4 
na prowincyi z przesylką pocztową: 
miesięczuie 2 zł. 
kwartalnie 6 , 
pólrocznie 12 , 


„Gazeta Nar.* wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje : 
we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 50 
półrocznie 11 „, — , 
na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 et. 
kwartalnie 7 
półrocznie 14 „ — 
Prenumeratę na „Gazetę Narodowa“ i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem: 
Admiuistracya „Gaz. Narodowej" 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 


n” n 


n n 


n 


Nowi pranumeratorowie otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej ssę powieści 


„NL-LPIZA*. 


Zawarliśmy umowę z nakładcą panem 
K. Kozłowskim z Poznania wskutek któ- 


dla prowiecy! 


L Czarnieckiego 1. 
Otwarte od godz. 9 do | w południe 


2 


wziął od margr. Medici (brata jenerała 
garibaldowskiego) 50.000 franków z po- 
wodn, że fundusz dyspozycyjny rządu 
był wyczerpany. Tylko stosunków z 
uwięzionym dyrektorem bankowym, 
Tanlongo, wypierał się Nicotera. Tym- 
czasem pewien dziennik neapolitański 
ogłosił następujący bilet Nicotery do 
Tanlonga: „Kochany Tanlongo! Jak 
słyszę, dajesz pan rządowi na cele 
wyborcze, tudzież innym także ludziom 
pieniądze. Czemuż i mnie nie dasz 
cokolwiek? Pamiętaj pan, że byłem 
jego przyjacielem, i żem wcale jeszcze 
nie umarł*. Nicotera powiada, że nie 
przypomina sobie, aby taki list pisał. 
Na dobitek okazuje się, że Nicotera 
znacznemi sumami wspomagał w Nea- 
polu pewną byłą śpiewaczkę. Nicotera 
odpowiada, że to tylko oszczerstwo, 
jest to bowiem sierota, dla której żywi 
przyjacielskie uczucia ojca 1 dopomagał 
jej przy administracyi jej majątku. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 28. marca. 


Zajęcie się rękodziełami. — Towarzystwa Po? 
przewo łnietw.m księżniezki Metternice. < W! z 

wyrobów kobiecych na wystawie w Uhieago. — 

„AltEWien* w Chicago. — Wiadomość o najnow- 
szym niemieckim wi nalazku. i 

Zastój powstały w rękodzieluch wie- 


rej dla czytelników naszych odstępujemy |deńskich, po części tak wskntek smu- 
za cenę Zł. dwn (franco) dziełć, pośimier- |tnych ogólno-europejskich a i zaoceano- 


tne L. Mierosławskiego p. t.: 


Bitwa Warszawska w dniu 6 I 7 września 1691. 


y 


tomów 2. Dotychczasowa cena 10 marek. 


mi jk 1 


Panamina włoska. 


Lwów d. 29. marca. 


Podczas gdy w Paryżu rząd i re- |swym bycie. 


wych stosunków handlowych, jak i po- 
cześci wskutek zatraconej energii i bra- 
ku wszelkiej ipicyatywy, zajmuje wszystkie 
niemal umysły zarówno lokalnych pa- 
tryotów jak i ekonomisiów patrzących na 
sprawy stolicy z państwowego stanowiska. 
Wszelkie zapowiedziane wielkie budowy 
ubliczne i prywatne nie uchylą tego Za- 
Btoju ; mogę one chwilowo dać zajęcie 
rzemieślnikom eo ule uie 
mogą ugruntować nowych gałęzi pracy, 
lub dawne chwiejące się utwierdzić w 
Zainteresowanie się publi 


ubiikanie wszelkiemi siłami starają |czności sprawami rękodzielniczemi było 
się uprzątnąć, pogrzebać w niepamięci | jednak dotychczas małe, a przecież tylko 
historye panamskie,rozwijają się coraz | [ludność w szerokich swoich warstwach 
szerzej i głębiej tegoż samego rodzaju | kupująca towary i w najwyższych swoich 


historye we Włoszech. I 


. 


jak ram, tak| warstwach orze 


. 1 . 
kająca o modzie 1 obiegu 


tek ua Włeszech pod: prągierzem sto- |jakiegoś towaru, moze przemysłowi po- 
ją najwięcej zapalczyw! wrogowie kato- módz do szybszego rozwoju. Powoli myśl 
libyzmu ı wszelkiej w ogóle religii. |tw zaczyna dojrzewać i we Wiedniu i o- 
Czego dokaże uchwalona i już wybra- |bok ciągłego wołania za opustem poda 
na przez włoską Izbę posłów komisya |tkowym, za budowami piństwowemi, kra- 
parlamentarna, do której reprezentan-|jowemi i gminnemi słychać coraz czę- 
ci wszelkich frakcyj wchodzą — tru-|ściej głosy domugające się z owych to- 
dno przewidzieć. Tyle jest już pewnem | warzystw, szkół i kółek fachowych. Z tej 
że tacy ministrowie i prezesowie mi-|myśli wyszła odezwa radey Kxnera pre- 
nistrów jak Nicotera i Crispi, obrzu-|zydenta technologicznego muzeum do 


ceni zarzutami, szamocą się jak opę-|pań 


aby zajęły się żywiej szkołą tego 


tani, a zarzutom odpędzić się nie mo-|zakładu prawdziwie wzorowego, który ma 


ą i coraz bardziej się wikłają. 


tyle biednych uczniów, że środków na 


Sprawa (rispiego coraz bardziej |ich wsparcie w dotychczasowych towa 
staje się ohydną, Okazuje się, z naj- |rzystwach przemysłowych nie starczy. 
świeższych zwłaszcza wiadomości, że| Zwrócono się w pierwszym rzędzie do 
byl płatnym sługą takich neożydów | księżniczki Metternich, która zwoławszy 
jak zmarły br. Reinach i Herz i wła- | zgromadzenie pah, zachęcała je do urzą- 


śnie z powodu tej sprawy zjechał syn | dzenia skladek 


Reinacha do Rzymu. 


Br. Nicotera przyciśnięty do muru | chodzi. 


w drodze prywatnej i „ze 
wstydem“ wyznała, że zakładu, o który 
dotychczas nie znała i dopiero 


już poprzód wyznał, że z Banku na-|w ostatnich dniach pierwszy raz zoba- 


rodowego i Banku rzymskiego pobrał | czyła. 


znaczne Sumy, ale nie dla siebie i nie 


Zapewne po tych usiłowanich robie- 


na cele polityczne, tylko na ulepsze- | nia składek, zwrócą uwagę w kołach 
nie w zakładzie obłąkanych w Uscerra,| wyższych na muzeum, i w tym jednym 
którego jest protektorem. Ale tej filan-| wypadku nie braknie zajęcia się dla 


tropii nie dają ludzie wiary. 


przemysłu, ale charakterystycznem jest 


óżniej — przyznaje br. Nicotera — | wyznanie księżniezki Metternich i zasłu- 


We Lwowie — Czwartek dnia 30. Marca 1898, 


s 


guje i u nas poniekąd na bliższą roz- 
wagę i uwzględnienie. I u nas w kraju 
niejedno upada, bo nie chce nikt o niem 
wiedzieć, choć na upadek wcale nie za- 
służyło. 

Panie w Wiedniu rozwinęły w ogóle 
bardzo żywą akeyę w sprawie obrony 
sztuki i przemysłu wiedeńskiego. Na wy 
stawie w Chicago będzie osobny oddział 
prac kobieeych austryackich. W grupie 
wiedeńskiej najsilniej zastąpione są ma- 
larki i poetki. Siedmnaście artystek wy- 
syła swoje obrazy olejne i akwarele ; 
zmarłe poetki zastąpione będą komple- 
tami dzieł i portretami, żyjące miały 
prawo nadesłać, co chciały. Ź robót rę- 
cznych wystawią hafty, koronki, gobe- 
liny itd. po części w grupie wiedeńskiej 
a pu części w „Alt=Wien*. Cały bowiem 
plac „Hoher Markt“, wierne odwzorowa- 
ny z wieku XVIL, jak je widzieliśmy 
w roku zeszłym na wystawie muzyczno- 
teatralnej, przeniesiono do Chicago jako 
„Alt Wien*. Plac ten będzie zabudowany 
sklepikami, kawiarnią, restauracyą; mu- 
zykę walców Straussa wykonywać będzie 
kapela z Wiednia sprowadzona, a w 
budkach, namiotach i sklepach sprzeda- 
wane będa wiedeńskie towary. Jest to 
najlepsza sposobność zawiazania z ame- 
rykańskimi kupcami nowych stosunków. 
Nie dziw tedy. że bardzo wielu ubiegało 
się o wynajęcie sklepów na tym placu. 
Było do wynajęcia 67 lokalów, z tych 
można jeszcze nabyć 27. Ceny są bar- 
dzo wysokie, bo za małe sklepiki i kra- 
my płaci się 1000 zł. a za większe nieco 
1200 zł. Wielkich nie będzie, bo brak 
miejsca. | 

Ostatnią wiadomością, która w Wie- 
dniu i w kołach techników i w sferach 
wojskowych wielkie zrobiła wrażenie, 
jest doniesienie z Niemiec o odkryciu, 
nowego sukna w Manheim nie dającego 
się przebijać od kul flintowych. Krawiec 
Dowe wysałaźć miał materyę Z konopia 
tkana, która tak jest wytrzymułą na wy- 
strzały flintowe, że kule płsszczą się 
w uiej nie przedostając się do ciała, a 
na odległość 200 metrów uderzenie kuli 
jest wprawdzie tak silne, że człowieka 
obalić może i o omdlenie przyprawić, 
ale zranić go nie jest w stanie, Wyna- 
lazek zakupiła firma berlińska Wallman 


Ustawa 
"o fałszowaniu środków żywności. 


W dyskusyi nad projektem tej usta- 
wy wziął udział także poseł hr. Leon 
Pinińgki Przemówienie jego opiewa: 

„Przyznacie mi, że rola moja nie jest 
zbyt przyjemną. O $ 2 mówiono tu, 
zwłaszcay contra bardzo wiele, podczas 
ydy mowcy pro, tak p. Abrahamowicz 
uk i szanowny sprawozdawca, załatwili 
się bardzo krótko. I oto ja mam przeko- 
naé panów, że większość komisyi nie tak 
bardze ma niesłuszność, jak to niektórzy 
wierdzą. 

„Pizedewszystkiem powtórzę w krót- 
kości, eo tu tak ze strony posłów jak i 
że strony zastępców rządu przeciw styli- 
zacyi $ 2 podniesiono, a potem wskażę, 
co za tą stylizacya przemawia, jakkol- 
wiek o tem podczas debaty ani jedno 
słowo nie padło. Poprzód jednak wniosę 
prośbę ¿do panów z lewicy, aby sądzili 
zupełnie bezstronnie i objektywnie 1 nie 
twierdzili już z góry, że kto uchodzi 
za autonomistę, musi mieć niesłusznyść, 
a każdy centralista słuszność. 

„Najważniejsze zarzuty przeciw $ 2 
wedlę stylizacyi przedłożenia rządowego 
uis sę wcale autonomistyczne; są wpr W- 
dzie ı takie, ale o nich będzie mowa do- 
piero w drugim rzędzie, Główna przy- 
czyna, dla której pragnąłbym zmiany te- 
go paragrafu, jest natury czysto konsty 
tucyjnej, ponieważ zdaniem mojem $ 2, 
tak jak go rząd proponuje, sprzeciwia się 
ważnyru konstytucyjnym zasadom. Udo- 
wodnię to pokrótce : 

mówi: Jako organy nadzorcze 
powołane są organy ciał autonomicznych, 
istniejące organy państwowe a nadto no- 
we organy nadzorcze państwowe, które 
rząd wedle swego użnaniaą dowolnie mo- 
że ustanawiać gdzie i jak mu się podo- 
ba. $$ 8, 4 i5 mówią o uprawnieniach 
tymże organom nadzorczym przysługują- 
cych, a są one nadzwyczaj rozległe, głę- 
boko w interesy jednostek, w prawa wła- 
sności i wolność osobistą, sięgające. Za- 
raz $ 8 mówi o możliwości przedsiębra- 
nia rewizyj, co bezwątpienia szczególnie 
i S ólka i zamierza go odsprzedać rzą-|ze wzylędu na lokale, w których przed- 
dowi niemieckiemu. Z materyi wyrabiać | mioty mogą być przechowywane, jest wy- 
będą tarcze na pierś i inne SC ciała jężkiem z pod zasadniczego prawa domo: 
nlegnąć mogące zranieniu. Uała tarcza |wego. $ 4 zaś daje tym organom jeszcze 
ważyć będzie około 6 funtów, nie będzie | rozteglejsze uprawnienia. 
przeto zbyt ciężyła żołnierzom, a zdolna 3 wedle przedłożenia rządowego 
zmienić cały sposób wojowania, gdyż| opiewa: „Przy widocznie zepsutych to- 
z potyczki ogniowej przejść się będzie|warach, tudzież przy mięsach zakażonych 
musiało do szermierki ręcznej, do fech-|wągrami lub trychinami nie potrzeba 
tunku i ataku. Całe zadanie najbliższej|prób przedsiębrać, ale towary te natych- 
przyszłości będzie zapewne skierowane | miast niszczyć“. 
ku udoskonaleniu repetyerek i prochu, „Tak więc, moi panowie, organy uad: 
uby kule przebijać mogły i te tarcze.|zorcze mają prawo towary, które są wi- 
Podobne więc zacznie przeŚciganie się| docznie zepsute — a o tem rozstrzygają 
między środkami ochronnemi a zaczep- |O0Di sami — natychmiast niszczyć i za- 
nemi, jak przy budowie statków wojen- |rządzać ich konfiskatę. Przedsięwzięliśmy 
nych, gdzie coraz nowe sporządza się| wprawdzie znaczne ograniczenia w prze- 
pancerze przeciw coraz nowym nlepsze-|dłożeniu rządowem, ale taki był pier- 
niom dział. wotnie punkt wyjścia tego przedłożenia. 

We Wiedniu wiadomość o wynalazku| _ „A § 5 pozwala, aby rewizye w każ- 
dlatego zwłaszcza senzacyę obudziła,|dej chwili w lokalach przedsiębiorstw 
gdyż tu inżynier Scarnero odkrył był zupełnie dowolnie były dokonywane. Czyż 
podobną materyę nieprzebijalną, ale nie|mol panowie uchodzi, a odwołuję się do 
doprowadził do odpo .iedniej doskona- waszych czysto konstytucyjnych zapatry- 
łości, a tutejsze ministerstwo nie uży- | WAN, aby rządowi przysługiwało prawo 
czyło mu żądanego finansowego poparcia | W drodze administracyjnej tworzyć orga- 
ku robieniu prób dalszych. na, 0 których uprawnieniach, znaczeniu 

i stosunku do innych organów nie było- 
by wzmianki żadnej w ustawie. Zapy- 
tuję was z ręką na sercu, czy takie sta- 
nowisko nie jest czysto absołutne ? 
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Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie 


Administracya Gaz. N. 


w 


A. 


H. 
gasse 7. — W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C 


ar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowie:a pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 


Ogłoszenia przyjmują: 
Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstądte ż. 


Oppelik, Griinangergasae 12; M. Dukes, Wollzeile 6 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, 1. Kumpf- 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyezajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jega 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 


„—-ŻLÓ Z RÓ 


„Odstępuję zupełnie od kwestyi sto-|do obecnego przedłożenia. Porównajmy 


sunku do organów gminnych — twier- 
dzę tylko, że podobnie rozległe upra- 
wnienia mogą być nadane pewnym or- 
ganom tylko na podstawie ustawy pań- 
stwowej lub krajowej, ale nigdy na pod- 
stawie rozporządzenia administracyjnego. 
Ale nie ulega wątpliwości, że tu przy 
zapadających uchwałach nad poszczegól- 
nemi ustawami, które mamy, rozstrzygają 
nietylko ogólne zasady prawne, ale także 
wielkie znaczenie mają przypadki podo- 
bne, powiedzmy szemały, Otóż zapytuję, 
czy mamy wtym względzie jakiekolwiek 
szemąty? Nie Natomiast mamy jasne i 
wyrażne postanowienia w ustawie zasa- 
dniczej dla ochrony prawa domowego. 
Że więc podobne kwestye tylko przez u- 
stawę a nie inaczej powinne być regu- 
lowane, jest najpierwszym zarzutem, do 
którego podniesienia czułem się zobo- 
wiązauym ze stanowiska ogólno pra- 
wnego. 

„ A teraz pójdę dalej. I nie stoję ab- 
solutnie na jednostronnem autonomicznym 
stanowisku, ale rozpatrywać chcę ustawę 
z ogólnego stanowiska patrząc na nią, 
jako na wynik ogólnych ustaw i szcze- 


gółowej ustawy zasadniczej, Wszyscy 
wiemy — a przyzna to nawet nieauto 
nomista — że Austryu składa się z po- 


szezególnych królestw i krajów; nie bę- 
dziemy się tu sprzeczać, czy mają one 
więcej czy mniej praw, czy są history- 
cznie mniej lub więcej ukształconemi je* 
dnostkami, stwierdzam tylko, że poszcze 
gólne kraje są odrębnemi obszarami ad- 
ministracyjnemi, 

pTeraz proszę wziąć do ręki ustawę 
sanitarną, a każdy przekona się, że w po- 
dobnych kwestyach, jak ta, o która tu 
się rozchodzi — ustawa o środkach ży- 
wności bowiem jest niejako uzupełnie- 
niem ustawy sanitarnej — poszczególne 
kraje jako odrębne obszary administra- 
cyjne są traktowane. Na czele zarządu 
spraw administracyjnych stoi naczelnik 
kraju. Ten i państwowe organa w kraju 
są zarazem organami krajowemi w tem 
znaczeniu, że ich działalność rozciąga 
się tylko na kraj. Przypomną sobie pa- 
nowie, jak powstała państwowa ustawa 
sanitarna. Uchwaloną ona została, jak to 
słusznie p. Slavik podniósł, pomimo 
gwałtownej opozycyi autonomistów. Nie 
można więc powiedzieć, aby ta ustawa 0- 
pierała się na jakiejś odrębnej autonomi- 
cznej zasadzie. 


„A w jakimże stosunku zostają przed- 
] ustawy 
sanitarnej? W przedłożeniu rządowem 
nie ma nawet wzmianki, że owi „inspe- 


łożone nam postanowienie do 


ktorowie* mają być organami państwo- 
wymi, że ich działalność ogranicza się 
na poszezególny kraj i że oni podlegają 
naczelnikowi kraju. Coś podobnego opo- 
wiada wprawdzie rząd w motywach 
przedłożenia, ale nikt z nas przecież 


słów motywów za ustawę uważać nie. 


może. Zasady ustawy sanitarnej — a 
twierdzę to stanowczo — są przedłożo- 
nemi nam postanowieniami zupełnie 
zlekceważone, i udziela się rządowi upo- 
ważnienia tworzyć zupełnie dowolnie 
w drodze administracyjnej poszczególne 
organa państwowe z rozległemi funkcya- 
mi i to organa, które wedle ustawy nie 
podlegałyby naczeluikowi kraju i nie 
stałyby w żadnym stosunku do innych 
organów sanitarnych. A to, moi pano- 
wie, przyznacie mi, chociażbyście nawet 
stali ma stanowisku  ultra-centralisty- 
cznym, jest wprost niedopuszczałnem. 
„Ustawa o inspektorach przemysło- 
wych jest w pewnej mierze „analogiczną 


więc zakres działania inspektorów prze- 
mysłowych z zakresem działania owych 
inspektorów dla spraw sanitarnych. In- 
spektorowie przemysłowi mają prawo 
czynić doniesienia, przedkładać sprawo- 
zdania itd. Nie maja jednak wcale bez- 
pośredniej władzy wykonawczej, jaką 
przyznaje się inspektorom sanitarnym. 
A.mimo to, jakże zupełnie inaczej wów- 
czas się zachowywano. C. d. n) 


Podwyższenie funduszu rezerwowego 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego. 
(Dokończenie.) 


Niebezpieczeństwo było więc groźnem 
— mówił dalej p. Wrotnowski na po- 
siedzeniu Towarz. kredytowego ziem- 
skiego, uzasadniając swój wniosek — 
a jednak nawet wobec takiego niebez- 
pieczeństwa instytucya ta nie mogła o- 
czekiwać żadnej pomocy od tak zwanej 
solidarności, na której jest 0- 
parta. y pi 

Nie jest to bowiem solidarność ko- 
deksowa, poręczająca towarzystwu wpły- 
wy kasowe w terminach ściśle 0ZNACZO- 
nych, ale tak samo jak w naszej insty- 
tucyi, jest to jedynie gwarancya, 
przyjęta na rzecz tejże instytucy! przez 
wszystkich jej dłużników, zapewniająca 
jej zwrot wszelkiej straty, Jakaby wyni- 
knęła na krórejbądź udzielonej przez nią 
pożyczce. 

Potrzeba przeto, aby każda taka stra- 
ta stała się z osobna faktem; aby zosta- 
łu ostatecznie udeterminowana cyfrowo, 
czyli mówiąc językiem prawniczym, aby 
stała się likwidalną, Potrzeba więc, 
aby instytucya wystawiła na publiczną 
sprzedaż majątek wpłaceniu rat zalega- 
jący; aby w braku licytantów otrzymała 
jego własność za szacunek, równy wie- 
rzytelności towarzystwa na tymże ma- 
jatku ubezpieczonej; potrzeba wreszcie, 
aby instytueya została spowodowaną od- 
sprzedać ten majątek za szacunek niż- 
Szy. 

Jeżeli mp. rzeczona wierzytelność 
wynosiła 100.000, instytucya zaś od- 
sprzedała majątek za 80.000, wtedy, ale 
dopiero wtedy strata staje się likwidal- 
na, skutkiem czego towarzystwo staje się 
władnem rozpisać 20.000 na wszystkieh 
stowarzyszonych, i od każdego z nich 
ściągnąć tę część, jaka z rozkładu wy- 
pada, o ile na jej pokrycie nie wystar- 
czył fundusz rezerwowy. [Ileż to czasu 
upłynąć musi, zanim może przyjść do 
zastosowania tej gwarancyj. 

Nie da więc ona gotowizny wtedy, 
gdy towarzystwo potrzebuje pięniędzy na 
płacenie kuponów ; nie jest przeto pu- 
klerzem, zasłaniającym instytucyę przed 
niebezpieczeństwem ; gdyż takim pukle- 
rzem jest wyłącznie i jedynie fundusz 
rezerwowy w wysokości normalnej, od- 
powiadającej potrzebie. 


Jakaż wysokość tego funduszu jest 
normalna, odpowiadająca potrzebie? 
Pytanie to zostało oddawna rozstrzy- 
gnięte w jednakowy sposób we wszy- 
stkich krajach kontynentu; w ten mia- 
nowicie, że fundusz rezerwowy powinien 
dorównywać dwom po sobie idącym pół- 
rocznym ratom, jakie od dłużników in- 
stytucyi wpłynąć mają. 
Jakoż statuta wszystkich stowarzy- 
szen, opartych tak samo jak nasze na 
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MASKA. 


Powieść współczesna 


przez 


Kazimierza Rojana. 


(Viąg dalszy.) 


_ Już byli w połowie góry, gdy z Prze” 
ciwnej strony nadszedł mężczyzna, UbTA- 
ny w myśliwski strój, strzelecki kapt- 
lusz z bekasiem piórem na głowie, ze 
strzelbą na ramieniu. Legawiec snuł się 
przed nim w wężykowej linii. Mężczy- 
zna mógł mieć tyle lat, co Roman, lecz 
był cokolwiek szezuplejszy i wydawał 
się i: pierwszy rzut oka jakby przy- 
nębiony m. 

cp Padam do nôgl.. — zawołał z da- 
leka, zdejmując nisko kapelusz, nie po- 
chylając jednuk głowy. 

To powitanie charakteryzowało czło- 
wieka, czującego SIĘ moralnie równym 
temu, komu składa! ukłon, leez niższym 
stanowiskiem. W tonie przebijało się 
niejako zapytanie: „Nie wiem, czy 
chcesz, żebym był ci blizki; szanuję 
ciebie i oddaję cześć należna, ale pier- 
wszy Się nie zbliżę * 
ak gię masz Franku — odpowie- 
dział Urmin, zatrzymując konia, 1 poda- 
jąc mu rękę -— dobrze, że ciebie widzę, 
chciałem właśnie pisać do ciebie. 

Mężczyzna uchylił teraz nieco kape- 


— 


m 


lusza i skłonił się lekko na znak podzię- |się z roku na rok cudownym 


kowania za pamięć, 

— (Chciałem z tobą pomówić w pe- 
nej ważnej sprawie. Dokąd idziesz? 

— Pod pasieki, na ciąg słomek. 

— Może wstąpisz do nas na wiecze- 
rzę, gdy będziesz wracał z polowania. 


— Į owszem. i 
Po tej krótkiej rozmowie rozstali się. 
— Kto to taki? — zagadnął Leszek, 


gdy nieznajomy oddalił się o kilkadzie- 
siat kroków i pytania nie mógł już 
słyszeć. j , à 
— Franciszek Mierzynek, mój kole- 
ga gimnazyalny, obecnie zaś leśniczy p. 
Maurycego Goldhammera. 
— Sluży u żyda? A i 
— Ha, SUS odparł Urmin z dzi- 
uśmiechem ua twarzy: 
ję Zapewne nie tęgi to A 
skoro zdecydował się przylać podobną 
osadę. 
= Czy tęgi, 
jednak, że dziś 
wk: go zuprosiłeś do nas na 


iem, wiem 


nie W 
EO chleb po- 


ciężko © 


— Po co 
EA ilezał chwilę 

Roman milezaś © : | JL 

— Posłuchuj — odrzekł aered 
opowiem ci o pewnem zdarzeniu, łe 
niech ei będzie na przyszłość nat P? 
byś nigdy ludzi z pozoru nie S%a7m 
Gdym był w ósmej klasie, razu jednego 
nie miałem złamanego szeląga W Kte- 
szeni; dziesięć razy roztwierałem UStŁ 
w zamiarze proszenia ktorego Z kolegów 
o pożyczkę, | dziesięć razy fałszywa am- 
bicya zamknęła mi je. Mierzynek był 
wowczas śmieszkiem całej klasy; nicze- 
go się nigdy nie uczył; prześlizgiwał 


m. nie zapomina. ae: p Bac 
ak na-|dzieć, po eo go zaprosiłem na dzis do 
sposobem, ale s p dora, A: siebie ? po to, aby mu dać do zrozumie 
ROW SM J nia. że czasem mam niezłą pamięć. 


dzieć leśnika. Po godzinach skrzecza 
jak żaba, udawał przerażoną pantarkę, 
piał na wzór koguta lub też dla odmia- 
ny zawodził gwizdem jesiennego Wi- 
enhru. 

Dnia tego, o którym wspomniałem, 
spotykam go na ulicy. Szedł wesoły, jak 
zwykle, i poświstywał sobie skocznego 
krakowiaka. Byłem pewien, że ma pie- 
niadze, skoro taki uradowany, więc przy- 
stąpiłem do niego i prosiłem o mała po- 
żyezkę, przyznając się otwarcie, że już 
drugi dzień jestem bez obiadu. Ruszył 
na to obojętnie ramionami i zamiast od- 
powiedzi, zagwizdał głosem szpaka, Wy- 
dał mi się wtedy podłym samolubem. 
Wróciłem do domu i rzuciłem się ze 
wściekłością na łóżko, biorąc zamiast 
jedzenia lliadę Homera do ręki. Już 
za żadne skarby świata nie byłbym 
prosil dnia tego jeszcze kogo innego 
8 pożyczkę, wolałem ra.zej śmierć gło- 
dową. Może nie znasz chwil podobnych 
— ręczę ci jednak, że do przyjemnych 
nie należą. W pół godziny później roz- 
chylają się drzwi cicho, tak niepewnie, 
jakby wkradał się złodziej lub żebrak do 
mieszkania, i w szczelinie ukazał się 
Mierzynek, skurezony we troje z wy- 
szezerzonemi zębami, potworny jak mał- 
„a. Przynosił pod pachą owinięte w pa- 
pier dwie bułki i odrobinę wędlin. Kie- 
dym go spotkał na ulicy, sam szedł 
WÓWCZAS „na rozdobędy*, i dlatego wy- 
śmiał moją prośbę... Są dobrodziejstwa 
wielkie, mijające bez wspomnień, są je- 
dnak drobne przysługi, których się ni- 


Roman skończył opowiadanie właśnie 
w tej chwili, kiedy wierzchowce wdra- 
pywały się na najwyższy szczyt Dyable- 
o Garbu. Tutaj bracia zatrzymali konie. 
Dyabli Garb, stary szaniec z czasów 
uapadów szwedzkich, był najwyższym 
punktem w okolicy, z niego więc na 
milę dokoła widać było jak na dłoni 
wioski, lasy, wzgórza, wertepy i urwiska, 
rozległe łany, staw na Strumienisku ra- 
zem z wyspą i rzeczką, przez staw prze- 
pływającą i dążącą do wielkiej rzeki, 
która opasawszy Dyabli Garb łukiem, 
ginęła w szarej oddali. Słońce chyliło 
się ku zachodowi, a im więcej zbliżało 
się do sinej wstęgi widnokręgu, tem bar- 
dziej zwiększało się i rumieniło. W lek- 
kim podmuchu ciepłego wiatru, w ziele- 
ni nikłej jeszcze, lecz zdrowej już i 
pnacej się do życia, w świergocie pta- 
sząt z niezbyt odległego boru, czuć było 
nadchodzącą wiosnę. Czuć ją było taką 
świeżą i ponętną, jak ponętnym jest 
pierwszy pocałunek niewinnego dziew- 
czątka, zakochanego do szału. Trzeba 
być bez krwi i serca, aby nie rozgorzeć 
uczuciem przy takim pocałunku, trzeba 
być chyba martwym kamieniem, aby 
nie odczuć w piersi pierwszego uśmie- 
chu wiosny. 
Urmin rozpiął krótką burkę, uwolnił 
płuca od więzów i odetchnął głęboko, 
Już od rana czuł, że mu brak Czegoś; 
zdawało mu się, że doznaje tego samego 
pragnienia, jakiemu ulega ptak wędro- 
wny, gdy czas do odlotu nadchodzi. Mu- 
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siał wyjechać w pole. Teraz zapatrzył 
się w dal, oddychał wciąż żywiej i roz- 
promienił się, rozweselał, Z twarzy jego 
lodowatej, zniknął uśmiech zwyczajny 
oczy nabraly żywości i blasku. i 

— Patrzaj, Lechu — wybuchnał — 
jakie to piękne!,.. - 

Zdawało się, że pragnie oczyma po- 
chłonąć całą okolicę lub też urość do 
kształtów olbrzyma i ująć wszystko w ra- 
miona. 

Po chwili uspokoił si 
wzruszony do głębi: 

a Wszystko to bylo dawniej nasze... 
W urmińskim zamku rodziliśmy się i 
umierali, Grojec, Dolinie, Ziębowce 
Wertepy, Zagórzanka,,, wszystko to do 
nas należało... Hej, Lechu!... dwadzie- 
ścia lat Życia, to przecie całe życie ale 
gdybym miał nawet całe życie poświecić. 
gdybym miał wyrzec się szczęścia, ro- 
dziny i wszystkiego na świecie— Urmiń- 
szczyznę odzyskam, lub zginę! 

Bój się Boga! — zawołał Leszek 
spoglądając na brata zdziwionemi oczy- 
ma = jakże ty temu dasz rade? 

0 sł s A 
a mun wzniósł dumnie głowę do 

— Fe, wstydź się jesteś małodu- 
sznem pachdlęcić ! = ANAN — Gdy- 
by cały świat wyśmiał mnie i nazwał 
waryatem, ty jeden musisz mi ślepo 
ufać i wierzyć słowom moim, boś ty 
iakże Urmin. 

— Dobrze, ja wierzę — odpsrł za- 
wstydzony nieco student — ale w jaki 
sposób? Wszakże dobra te warte są 
przeszło milion, a zkądże ty tyle weż- 
miesz ? 

— Ha, zobaczymy — odparł Roman 


ę nieco i ciągnał 


i zamyślił się nieco, po chwili zaś do- 
e wskazując palcem w dolinę: — Wi- 
ż1sz tę wyspę? 
— Widzę. 
„— A tẹ szara płachtę lasu mi 
Ziębowcaimi, Grojcem i Wertępajii " 
— Widzę. To przecież las urmiński. 
„, — lak. Ta wyspa i nasza część Za- 
górzanki odda mi do lat trzech całą Za- 
górzankę w posiadłość, Cała Zagórzanka 
l wyspa do lat dziesięciu da mi las 
urmiński, przy jego zaś pomocy do lat 
dwudziesu zgniotę Goldhamamera, odbiję 
Wertepy, wypędzę wszystkich pięciu 
braci z Urmińszczyzny, zgniotę Warwi= 
cza i odzyskam Ziębowee... : 
— A coż będzie z Czarnomińskim ? 
Roman westchnął i posmutniał. a 
— Tak, to najtwardszy orzech 10 
zgryzienia. Na tego rzucić mi A a 
wolni ** zamyślił się — ale on eak 
długo już nie pożyje, 8 > atk ki 
spadkobiercy nie ma, więć wszystko po 
' M=: i Stefanii 
nim dostanie się w ręce pan i 
a tem samom Warwicza... z tym zaś... 
ha, z tym przyjdzie godzina mego obra- 
chunku ! A ; . 
Jakaś demoniczna potęga opromie- 
niała czoło Romana, z czem wydawał 
się tak silnym, a tak groźnym, że aż 
Leszek niespokojnie ruszył ramionami, 
— Tak, dwadzieścia lut pracy — 


jmówił Roman już ciszej, prawie do sie- 


bie samego — dwadzieścia lat... całe 
życie... hej, hej!.., Jedźmy, szkoda 
czasu ! 

(C. d. n.) 
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wzajemności, czyli na owej gwarancji, 
o której wyżej mowa, wskazując, z ja- 
kich źródeł fundusz rezerwowy ma być 
wytwarzanym, zabraniają instytucyi czy- 
nienia ulg i dogodności, majacych ogar- 
niać ogół stowarzyszonych, do,óki fun- 
dusz ten nie przewyższy rzeczonej nor- 


my, — i zastrzegają, że takie ulgi mu- 
szą się mieścić w granicach tej nad- 
wyżki — skutkiem ezego towarzystwo 


Kawe ziemskie w Królestwie Pol- 
skiem przez dłuższy czas nie było wład- 
nem zwalniać stowarzyszonych od wkład- 
ki na koszta administracyi ; obecnie ma 
ono jednak tak poważną nadwyżkę, że 
zamierzając przeprowadzić w r. b. kon- 
wersyę swych 5°/, listów zastawnych na 
41/, procentowe, pokryje s tejża nad- 
wyżki wszystkie koszta tej konwersji, 
nie pociągając stowarzyszonych do ja- 
kiegobądź udziału w ponoszeniu tych 
kosztów. 

Towarzystwo kredytowe miasta War- 
szawy jest pod tym względem w poło- 
żeniu jeszcze pomyślniejszem, gdyż jego 
fundusz rezerwowy prawie dorównywa 
trzem półrocznym ratom. Skutkiem cze- 
go oddawna nie pobiera od stowarzy- 
szonych wkładki na koszta administracji, 
a nawet już od lat % zwalnia każdego 
z nich od płacenia pewnej części pół- 
rocznej raty, wymagalnej 1. kwietnia, — 
pokrywając z procentów, jakie przynosi 
fundusz rezerwowy, część kuponów, temu 
zwolnieniu odpowiednich. 

Powyższe fakta przekonywują, do ja- 
kiego stopnia jest żywotnym interesem 
stowarzyszonych, aby instytucya posia- 
dała fundusz rezerwowy jak najbardziej 
silny, gdyż dopiero wtedy mogą oni od 
niej oczekiwać dogodneści donioślejszych, 
a nawet rzeczywistych ulg, ogarniają- 
cych ogół — ulg idących bardzo daleko. 
Pewnik ten należałoby mieć zawsze na 
pamięci. 

Statuta znowu banków i zakładów 
kredytowych opartych na kapitale akcyj- 
nym w całej Europie, poczynając od Pa- 
ryża i Brukseli, a kończąc Ex bankach | w 
ziemskich w imperium rosyjskiem, za- 
braniają każdemu z tych zakładów wy- 
dawania listów zastawnych lub obligacyj 
hipotecznych po nad normę kapitału 
przez akcyonaryuszów wpłaconego, po- 
mnożonego przez 20 

Ten przeto kapitał, spełniejąsy tu 
wszystkie funkcye funduszu rezerwowe- 
go w stowarzyszeniach opartych na wza- 
jemności, dorównywa także dwom pół- 
rocznym ratom, jakie przynależą zakła- 
dowi od jego dłużników. Wprawdzie i 
te zakłady są obowiązane wytwarzać 
fundusze rezerwowe z części swego Zy- 
sku; gdyż tym sposobem wzmaga się 
ich solidność i siła; a nadto -- wzgląd 
najważniejszy — fundusze te zabezpie- 
czają kapitał akcyjny przed wszelkiem 
uszczupleniem w razie wynikłej straty 
na udzielonych pożyczkach ; każde bo- 
wiem jego uszczuplenie byłoby dla za- 
kładu swego rodzaju katastrofą finan 
SOWĄ. 


W inktytnegach nie mających zakre- 
ślonego czasu istnienia, nie sumy wiel- 
kie, jednorazowo do kasy wpłacone, lecz 
kwoty nawet najskromniejsze, byle cią - 
gle wpływające, wytwarzają 2 biegiem 
czasu rzeczywistą siłę finansową, którą 
nietylko świat finansowy, leez i ogół 
umie ocenić i w swych raehubach z gó- 
ry ją eskontować. 

Zaprowadzenie rzeczonej wkładki nie 
byłoby w dziedzinie kredytowej żadną 
nowością, lecz jedynie pójściem za przy- 
kładami wielu instytucyj, które taką, a 
nawet wyższą składkę pobierają, co je- 
dnakże ani ich rozwojowi na przeszko- 
dzie nie staje, ani go nie opóźnia. 

Wobee dzisiejszych kursów wszy- 
stkich papierów lokacyjnych, rzeezona 
wkładka nie mogłaby być poczytywaną 
za uciążliwą dla zaciągającego pożyczkę. 
Przekonywa o tem porównanie ciężaru, 
przyjmowanego przez tych, którzy po- 
trzebowali kredytu przed laty 20 lub 15, 
z eiężarem, jaki będą ponosić nowi dłu- 
żnicy naszego towarzystwa. Jakoż bio- 
rąc w rachubę ówczesny kurs listów za- 
stawnych, stepę procentową o *"/ pre. 
wtedy wyższą i krótszy niż dziś termin 
amortyzacyjny, nowi dłużnicy otrzymają 
pożyczką o 3 pre. tańszą. 


Qdy zaś jest niewątpliwie rzeczą po- 
żyteczną zapewnić szybszy wzrost fun- 
duszu rezerwowego, chociażby tylko dla- 
tego, aby raz na zawsze usunąć smutną |* 
ewentualność powrotu wkładki na koszta 
administracyi, przeto projektowany Śro- 
dek zasługuje na przyjęcie, jako jedyny 
wskazany zarówno przez teoryę jak i 
przez praktykę instytucyj kredytowych. 

Podstawa do pobierania rzeczonej 
wkładki jest wreszcie najsprawiedliwszą, 
gdyż fundusz rezerwowy dotychczas wy- 
tworzony, wpłynął z zysku na dotych- 
czasowych pożyczkach, a więc z kieszeni 
dłużników dotychczasowych. Jest przeto 
rzeczą słuszną, aby ci, którzy przez sam 
fakt zaciągnięcia pożyczki, będą mieć 
udział we wszystkich korzyściach, jakie 
każdemu dłużnikowi zapewnia samo 
istnienie rzeczonego funduszu, w zamian 
za to dali skromną wkładkę. 

Na tej przecież podstawie instytueya 
nasza już pobiera wkładkę cztery razy 
wyższą od każdego właściciela ziemskie- 
go na Bukowinie zaciągającego pożyczkę. 


Wszystkie przedstawione względy 
przemawiają więc ze uchwaleniem 
wniosku. 


Fundusz rezerwowy naszej instytucji, 
razem z sumą oddzieloną na pokrycie 
możliwych strat w razie upadku kursu 
listów zastawnych przez nią kupowanych 
wynosi w cyfrze ogólnej 1,860.000 zł., 
nie dorównywa przeto jednej półrocznej 
racie. Widocznie więc dostatecznym nie 
jest. Co gorsza, fundusz ten, jak to po- 
Świadcza sprawozdanie Dyrekcji , nie 
wzrasta w stosunku odpowiednim do roz- 
woju naszej instytueyi, lecz co rok bar- 
dziej od rzeczonej normy się oddała. 
Wprawdzie pomimo to nasza instytucya 
zawsze płaciła ubiegłe kupony; lecz 
dziać się to mogło tylko dla tego, że 
w ciągu jej istnienia, kraj nasz ani razu 
nie stał się teatrem wojny. 

Bez wątpienia, nikt nie pragnia woj- 
ny monarchii austro- „węgierskiej Z ito- 
syą; ale nikt nie miałby żadnej podsta- 

wy utrzymywać i zapewniać, iżby wojna 
ta miała być niemożliwą, 8 nawet, iżby 
po rozpoczęciu działań wojennych, kor- 
pusy nie mogły z za kordonu rosyj- 
skiego wkraczać do naszego kraju, i 
w swym pochodzie szerzyć w około stra- 
szne zniszczenie. 

Czyż wobec tego co w tym przed- 
miocie wypowiedziały wszystkie powagi 
wojskowe i najbystrzejsi statyści, kto 
bądź może o tem powątpiewać, że woj- 
na, gdy do niej przyjdzie będzie prowa- 
dzoną z większą dzikością, z większą 
brutalnością, z większem barbarzyństwem 
i pozostawi po sobie bezporównania wię- 
cej gruzów, niż ostatnia niemiecko-fran- 
cuska, będąca jeszcze w świeżej pamię- 
ci. Czyż wobec systematu exterminacyj- 
nego, przyjętego przez Rosją względem 
naszych braci, będących pod jej pano- 
waniem, „ktobądź może o tem powgipie- 
WAĆ, że jej armia otrzyma polecenie ko- 
rzystania a każdej spósobności, aby ubo- 
żyć szlachtę polską, zwłaszcza z tej 
strony Sanu, jako tę właśnie warstwę 
naszego narodu, którą carat poczytuje 
za najgłówniejszą przeszkodę w dziele 
zrosyanizowania tych odłamów naszej 
ojczyzny, które zagarnął. Czyż wreszcie 
ktobądź może przewidzieć, ile folwarków 
rzeczonoj szlachty pójdzie wtedy « dy- 
mem, ilu z pomiędzy naszych stowarzy- 
szonych i na jak długo po ukończonej 
wojnie znajdzie się w absolutnej nie- 
możności płacenia rat naszej instytueyi 
przypadających. 

Genezą wniosku, jest właśnie możli- 
wość wojny i przewidywanie jej mate- 
ryalnych następstw dla  znaczniejszej 
być może liczby naszych stowartyszo- 
nych, a więc i dla naszej instytucji. 
Najzwyklejsza reztrepność doradza bo- 
wiem obecnie, gdy pokój jeszeze nie jest 
zakłóconym, zwrócić wszelkie usiłowania 
w kierunku zwiększania siły naszej in- 
stytucyi i gromadzenia dla niej środków, 
któreby jej w danym momencie dopo- 
mogły możliwe niebezpieczeństwo zaże- 
gnywać. Byłoby ono zaś groźniejszem 
w pierwszych miesiącach po ukończeniu 
wojny, niż wśród jej trwania. Gdy ona 
wyniknie, już będzie za późno nad temi 
środkami zastanawiać się i je uchwalać. 
W obecnym stanie rzeczy ściąganie 
skromnej wkładki od każdej zaciąganej 
pożyczki, jest jedynym środkiem, mogę- 


GAZETA NARODOWA z Cawartku dnia 30. Marca 1898. 


eym przyspieszać wzrost funduszu ro- 
zerwowego. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 29 marea. 


Yapiski osobiste. Na obiedzie dwor- 
skim, który się edbył w sebotę, byli z Pola- 
ków obecni prezes Koła Jaworski, poseł 
Włodzimierz łniewosz, ks. Karol Lancko- 
roński i br. Roman Potocki. 

Przeniesienia. Dyrekcya poezt zezwo- 
liła na zmianę miejse służbowych asysten- 
tom pocztowym  Józefewi Dworakewi w 
Kełomyi i Henrykewi Czernerewi w Rae 
szewie. 


Wybór uzupełniający jednego azłon- 
ka Rady powiatowej w Gerlicach, a grupy 
większych posiadłości rozpisany zestał na 
dzień 2 maja bieżącego roku. 

Promocye. P. Stanisław Deryng ro- 
dem z Wilna, kandydat adwokacki, etrzymał 
na uniwersytecie lwewskim stopień doktora 
praw. 

P. Mieczysław Biliński rodem z Tarno- 
pola etrzymał na uniwersytecie jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 
kwietnia wejdą w życie nowe urzędy pocz- 
towe w Mikołajowie w powiecie bobreckim, 
W żę w powiecie brzozowskim i w Dro- 
how 


WYG śelślejszy. Ponieważ przy prze- 
prowadzonym dnia 26 stycznia wyborze stu 
członków Rady miejskiej bezwzględną więk- 
sz0Ść uzyskało tylko 99 kandydatów, poniżej 
zaś takowej otrzymali najwięcej głesów p. 
Michał Michalski i Salamon Kroch, przeto 
prezydyum magistratu rozpisało między ty- 
miż wybór ściślejszy, który się odbędzie 
w środę dnia 5 kwietnia. 

Rekolekcye przedświąteczne, urządza- 
ne staraniem Towarzystwa św. Winentego 
4 Paulo w klasztorze 00. Dominikanów, u- 
kończyły się dziś rano cichą mszą odpra- 
wioną przez najprzewielebniejszego ks, Arcy- 
biskupa Morawskiego. Dzięki niezmordowa- 
nej pracy i iście apostolskiego poświęceni- 
ks. Bernarda Łubieńskiego, który przez pięć 
dni z rzędu eo rana i co wieczora rozpa- 
miętywał wraz z licznie zebraną raeszą 
wiernych obowiązki i zadania prawdziwego 
chrześcjanina, przystąpiło dziś rano po ukoń- 
czeniu rekolekcyi kilkaset osób do Stołu 
Pańskiego i z świętobliwych rąk Arcypaste- 
rza przyjęło św. komunię. W gronie tłoczą- 
cych się do Ołtarza Pańskiego były repre- 
zentowane wszystkie stany i zawody pracy, 
obok członków obu izb Rady państwa szli 
mieszczanie i rękodzielnicy, obok posłów 
sejmowych reprezentaoei inteligencji, obok 
rodowaj arystokracyi urzędnicy rządowi i 
autonomiczni — słowem nie brakło przy tym 
pedniosłym akeie przedstawicieli żadnej z 
warstw naszego społeczeństwa. Rozchodząc się 
składano serdeczne dzięki O. Łubieńskiemu 
za jego trudy i żegnano tego zacnego zakon- 
nika słowem nadziei: „Do widzenia na rok 
przyszły !“ 

(—s) Baron Mundy we Lwewie. Od 
kilku dni dwa nazwiska przedtem zupełnie 
tutaj nieznane, uderzają 6o chwila © uszy 
mieszkańców naszego Lwiego grodu: hrabia 
Hans Wilezsk i baron Jaromir Mandy. 
Pierwszy znany we Wiedniu ze swych filañ- 
tropijnych czynności magnat austryacki o 
pelskiem nazwisku a niemmieckiem imieniu 
przypomniał sobie, że i w jego żyłach krew 
polska płynie i postanowił wraz z Swym 
długoletnim przyjacielem baronem Mundy'm 
stworzyć u nas we Lwowie „Towarzystwo 
ratunkowe". Rzecz tak jest u nas nieznaną, 
że potrzebuje bliższego wytłumaczenia, Cho- 
dzi o chwilowy ratunek osób, które 
na ulicy naszego ludnego Lwowa doznały 
jakiego wypadku. Driś te osoby ograniezone 
8ą na pomoc policyantów, niezawsze uzdol- 
nionyeh do niesienia pomoey lekarskiej, 
choć zawsze chętnych i zawsze ofiarnych 
a oflaraych aż do saparcia się, jakiegobyśmy 
nie przypusezali u osób 0 tak małym ezę- 
sto poziomie wykształcenia. Otóż hr. Wil- 
czek nadesłał na pierwsze urządzenie takiej 
staeyi ratunkewej materyałów w wartości 
eo najmniej 10.000 zł. wa. (Ste), a baron 
Mundy mimo podeszłego wieku -- ósmy 
krzyżyk zaciężył już na jego barkach — 
nie żałował trudów dalekiej podróży de 
Lwewa w oolu zorganizowania rsoczonego 
Towarzystwa. Nie dość na tem. 

Widząc, że mime pretektoratu tyle sym- 


patycznej pani hr. Stanisławowej Bade- 
niowej do dnia wczorajszego anl Jeden 
cent do kasy Towarzystwa nie wpłynął 
— szczegół ten mamy z samych ust br. 
Mundyego — postanowił podjąć się fatygi 
wykładu półtoragodzinnego, ażeby w tem 
sposób otrzymać jaką taką gotówkę dla swe- 
go Towarzystwa. Rada miejska złożyła co 
prawda wizytę gremialną wielkiemu filan- 
tropowi, co mu zapewne niemało pochlebiło, 
ale zapomniano zapytać się go, czy nie po- 
trzebowałby już dzisiaj trochę pieniędzy. 
Niewatpliwie nagrodzi to Rada później jak 
najhojniej. Sądząc bowiem po zajęciu po- 
wszechnem, jakie budzi akcya ratunkowa 
barona Mundyego, Rada miejska pospieszy 
wkrótce ze znaczną a stałą dotacyą. Na ra- 
zie nie zawadzi skonstatować, że pierwsze 
200 zł., które otrzymał we Lwowie pan 
Mundy, pochodzą z wczorajszego odczytu. 
Nie ma to być zarzutem dla Rady miejskiej 
ani dla jej prezydenta, ale należy zanotować 
ten fakt jako charakterystyczny dla naszego 
sprytu i talentu organizacyjnego. af 

Wykład rozpoczął się po francusku. 
Baron Mundy, człowiek starej daty, przy- 
puszczał bowiem, że we Lwowie język fran- 
cuski jest bardziej od niemieckiego rozpo- 
wszechniony. Niestety czasy zmieniły się 
już bardzo i my postąpiliśmy już znacznie 
na drodze kultury austryackiej, której wido- 
mym reprezentantem jest wyłącznie język 
niemiecki. „Odczyt mój ogłosiłem po 
francusku — powiada p. Mundy — nie zna- 
łem bowiem dostatecznie tutejszych stosun- 
ków, ale wyprowadzono mię zbłędu i dzięki 
o EM p. prezydenta wiem dzisiaj, że 
większość obecnych nie zna języka francu- 
skiego. Pozwolicie panowie, że będę mówił 
dalej po niemiecku". (Brawo). 

Ciąg dalszy podamy jutro. 

Z wystawy krajowej. Hr. Andrzej 
Potocki przewodniczący komisyi wystawowej 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego Za- 
wiadomił dyrekcyę wystawy, iż pierwsze ze- 
branie delegatów z zachodnich powiatów 
Galicyi edbędzie się dnia 5 kwietnia w Kra- 
kowie. Delegatem wystawowym na Francję 
mianowanym został p. Jan Rajski w Paryżu, 
właściciel wielkiej fabryki haftów artysty- 
eznych. Roboty ziemne na placu wystawy 
rozpoczęte przed dwema tygodniami znacznie 
postępują. Kieruje niemi p. Arnold Róhring, 
inspektor ogrodów miejskich, twórca parku 
stryjskiego. Biuro prasowe utworzone z de- 
cyzyi wydziału publicystycznego funkcyonuje 
już od piątku ubiegłego tygodnia i udziela 
informacyi każdodziennie w godzinach od 
3 do 4 pepołudniu w lokalu dyrekcyi wy- 
stawy. 

Jo „Sokoła”. Z powodu świąt wielka- 
nócnycii przerwa w gi mnastyeznyeh éwicze- 
niach ezłonków, uczniów i uczennie będzie 
trwała od 38. b. m. do 4. kwietnia 


włącznie. 


Pałac kolei państwowej przy uliey 
Trzeciego Maja, znany dobrze nietylko oby- 
watelom całego naszego kraju, ale także po- 
dróżnym zagranicznym g£ tego pewodu, ił 
ed półtora roku założone w nim pierwszo- 
rzędny lwowski hotel „Imperial“, przeszedł 
na własność detychozasowego  dzierżawey 
p. Krzysztofa Janowieza, za eenę 200.000 
zł. Cieszy nas bardze, że najpiękniejszy ten 
gmach we Lwowie, pomimo zaciętej konku- 
rencyi, przeszedł w ręce katelickie i to p. 
Janowieza, który daje najzupełniejszą wa- 
ranoyę, ` że hotel ten utrzyma nadal na 
jego pierwszerzędnem stanowisku. O ile 
nam wiademo, newy właściciel zamierza po- 
ezynió jeszcze dalsze ulepszenia, a także 
znajdująey się w głębi pałacu duży ogród 
przystraja i urządza w niem letnią restau- 
racyę, jakiej brak dotyehezas bardze uczu- 
waliśmy. Niewątpliwie stanie się en ulu- 
bienem miejscem schadzek lwowskiej publi- 
ezności. W dalszej pracy zasjłamy p. Ja- 
newiezewi szczere „Szczęść Boże", 

Oszastwa clowe w Krakowie. W dal- 
szym ciągu dochodzeń władz skarbowych o 
nadużycia cłowe, pepełnione przez przemy- 
canie różnorodnych towarów z Prus, odbyły 
się rewizye u kupców izraelickich w Oświę- 
cimie i Chrzanowie. I tam znaleziono wiele 
towarów przemycanych. Kilku kupców, nie 
dających gwarancyi odpowiedzialności z wol- 
nej stopy, władze skarbowe postanewiły ode- 
słać do aresztów sądowych. 

W Tarnowie objął w dzierżawę aptekę 
obwodową p. Jan Niesiołowski, cieszący się 
zasłużoną sympatyą całego miasta i okolicy. 

Nlesnmtenny fankcyonaryusz. W 
Tarnopolu ukończyła się rozprawa karna 


przeciw sekretarzowi załeszezyckiej Rady 
powiatowej Adolfowi Knauerowi o zbrodnię 
oszustwa. Oskarzony przekonany został, še 
w 51 wypadkach sfałszował kwity urzędo- 
we, odnośne sumy pebrał na rzecz swoją i 
ukrzywdził fundusz powiatowy na sumę 
4718 zł. Knauer skazany zosia? na 14 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. 


Morderstwo. W nocy z dnia 17. na 
18. bm. został samordowany w Soli (powia- 
tu żywieckiego), Franciszek Mizia, 56 lat li- 
czący, żonaty, ojciec trojga dzieci. Zbrodni 
dopuściła się Karolina Stańco, z ' *órą Mizia 
utrzymywał stosunek miłośny i jej syn Jan 
Stańco. Winnych oddano sądowi. 

£ Bochni donoszą: Rada pewiatowa 
bosheńska, wskutek jednomyślnej, na wnio- 
sek p. adw. dr. Józefa Trybulca powziętej 
uchwały, oraz rada miejska beeheńska przez 
swego burmistrza, wysłały do JE. dra Fran- 
eiszka Smolki, honorowego obywatela miasta 
Bochni, telegraficznie wyrazy ezci i hołdu 
z powodu zasług tego znakomitego ebywa- 
tela i posła. 

Kaiastrefa w kopalni. W Dąbrowie 
Górniczej w Królestwie Polskiem onegdaj 
przy oczyszczaniu szybu w kopalni usunęła 
się ziemia i robotnicy wpadli w otehłań. 
Dwóch górników  postradało Żżycio, trzesi 
uległ ciężkim uszkodzeniom, a dwóch wy- 
szło zdrowo z katastrofy. 

W drodze na Sybir. Berliński Yos- 
sog. donosi z Petersburga 22 bm., iż trans- 
port 574 więźniów zaskoczony został stra- 
saw, zawieją śnieżną śród marszu i zginęło 

280 osób, a między tymi 62 skazańców 
po lityeznych. 

Procea prasowy. W Wiedniu rozpo- 
czął się wczoraj proces o obrazę honoru, 
wytoczony przez redaktora antisemiekiego 
Deutsches Volksblatt Verganiego, przeciw 
Aleksandrowi Scharffowi, redaktorowi Sonn- 
und Montagszeitung. Scharf w pewnym 
artykule twierdził, że Deutsches Volksblatt 
pobiera podobnie jak inne dzienniki wiedeń- 
skie pauszalia od banków. Vergani twierdzi, 
że kwoty płacone przez banki, stanowią ho- 
noraryum za ogłoszenia, co prawda wedle 

„taryfy podwyższonej“. Kilku świadków ze- 
znało, że wprawdzie za inseraty te płacono 
Volksblatłow „podwyższoną taryfę", ale że 
inseraty się nie pojawiały. Vergani odpe- 
wiada, że kwoty te stoją jeszcze w księgach 
„otwarte*. Dziś proces się skończy. 


Fałszowanie banknotów. Władze 
wiedeńskie posiadają obeenie 63 egzemplarze 
fałszywych 50-reńskowych banknotów dru 
giej emisyi i śledzą pilnie za wykryciem 
fałszerzy. Banknoty te różnią się od pra- 


wdziwych tem, że w tekście En w 


słowie „angenommen“, zamiast „o” jest „e, 
1 dalej, że pomącdzy. książką, h faee, 
zamiast „O Gulden“, wylitegrafowano „O 
forint“. 


Strejk. Robotniee w fabrykach wełny 
w Nowym Peszcie zastanowiły praeę, 

Kalnstrefa. W delinie rzeki Missisipi 
straszliwy orkan zniszczył do szczętu miasta 
Tunica i Cleveland. 

W Kołumbji niedaleko od miasta Po- 
payan zapadła się w ziemię góra Crnizle- 
ma. Zginęło przytem 12 osób i około 100 
sztuk bydła. 

X miejsee Rónana wybrała Akade- 
mia francuska członkiem swoim znanego 
deputowanego i byłego ministra p. Challe- 
mel-Iiaoour'a — konserwatystą. 

Wiola świat węgierski. Ks. Artur 
Odesealchi miał przed niedawnym erasan 
z hr. Grzegorzem Bethlenem z powodu gło- 
śnej afery — ehodziło o żonę księcia — 
pojedynek pod najcięższymi warunkami, któ- 
ry się jednak skończył bez rozlewu krwi, 
ala też i bez pojednania się przeeiw.ików. 
Przed kilku dniami spotkali się znowu obej 
wrogowie w sali posiedzeń wydziału komi- 
tetu barckiego, którego obaj są ezłonkami. 
Posiedzenie już rozpoczęto gdy wszedł hr. 
Bethlen. Ks, Odescalehi skoczył zs swego 
krzesła i zawołał, że nie pozostanie w sali 
jeżeli wydział zezwoli na obeeność w niej 
hr. Bethlena, którego nienawidzi jake bu- 
rzyciela swego ogniska domowego. Żupan 
naturalnie oświadczył, Łe nie meże się i, 
szaś w prywatne sprawy eułonków EE z 
i posiedzenie poszło swoim trybem. Po uko 
czeniu jednak obrad posłał hr. Bethlen ks. 
Odesealchiemu sekundantów. W pierwszym 
pojedynku był hr. Bethlen wyzwanym. 
Lekarstwo na Influence. Warszaw- 
ska Gas. policyjna zaleca jako środek prze- 
eiw influeney przepis następujący : azmiş 
szaé szklankę herb. betosiae, pół szklanki 
foets salviae, pół szklanki flor chromomil 


mm ML 


i jedną łyżkę stołową liści laurowych; mię- 
szaninę tę należy gotować w wodzie praeż 
dwie godziny, a odwar pić w dowolnej ilości 
na noe, przed udaniem się na spoczynek”. 

Mloda a ruchliwa firma „Gergowiee 
i Bauer" zaehęcena powodzeniem, jakie 
miały wydan. przez Nią karty koresponden- 
eyjne — wypuściła w Świać listowe papiery 
z bardze pięknie wykonanemi widokami 
Lwowa. 


Zmarli. 


Wareńko Franciszek dr., 16. bm. w Mù- 
sku w 31 r. ż. W r. 1887 ogłosił senną pracę 
pt. „Mięśnie seraa“. Następnie mimo  elioroby 
piersiowej praęował nieustannie, nwłasacHa na 
polu archeologii. Jego badania nad grobowiskam! 
pogańskiemi w okelieach Borysowa i Leps! pray- 
jęła Akademia umiejętnesoi w Krakowie a u- 
znaniem. 

Kestrewieki Józef, b. obywatel gub. wilea- 
skiej, w Warszawie, w O5 r. à. 


Knauer Franeiszek Ksawery, brat anane- 
go kupea wo Lwowie, przeżywszy lat 43 

Gr.bewski Eugoniaez, Sesaolnik sądu w 
Tłumacau, 46. bm. 


Bidorewiezx Stanisław, obywatel m. Lwowa, 
przeżywszy lat 8l. Uorąsy patryota, w r. 1841 
równocześnie zo Smelką i Ziemiałkowskim dostał 
sią i śp. Sidorowiez pod uarzutem zdrady stanu 
do więmienia. Nie mógł też wziąć udziału w pow- 
staniu narodowem a r. 1863, niemniej jednak od- 
dał się sprawie „ eałym zapałem i tu na miejsou, 
pracował gorliwie, a w peżytkiem. Piasiowsł toż 
Sie caas powion maudat radziecki asssege 
miasta. 


Odpewiedź Administraeyi. Wieleb. 
ks. Słasicki w Krsywcsu nad Dniestrem, 
Gazeta zapłacona de Keńea marca. Wysyłki 
nie wstrzymaliśmy. Kiórege numeru brak? 
poszlemy powtórnie. 


Kwesta wielkanocna. 


Kwesta na rzeez kościołów podczas obeho- 
du grobu Zbawiciela istnieje od niepamię- 
tnych czasów. Pobożnego obowiązku zbiera- 
nia ofiar podejmowali się kapłani oraz służba 
kościelna. 

Damy-kwestarki po raz pierwszy poja- 
wiły sig w kościołach w Polsee w końcu 
zeszłego stulecia, o czem pamiętniki tej e- 
poki wspominają, że „dygnitarki eo przed- 
niejsze w kościele w wielki piątek obehodzi- 
ły pobożnych z puszkami i uzbierane pie- 
niądze rozdawały biednym. 

Taka forma kwestowania przez długi 
czas była utrzymaną, gdy w samych pe- 
czątkach istaienia Towarzystwa dobroezyn- 
ności sprawione zostały dla dnm-kwestarek 
puszki w formie zgrabnych szkatułeczek. Z 
czasem tace zastąpiły owe puszki, leez za- 
wsze chodzono œ niemi po kościele, później 
dopiero, a mianowicie około 1848 r., widzi- 
my już stoliki, okryte kosztownemi gobeli- 
nami i makatami, a w około nieh damy, 
stukające pieniążkiem w taekę dla zwabie- 
nia ofiarujących datki. 

Kwesta była już zbieraną nietylko Ra 
kościoły, lecz i na rozmaite instytueya filan- 
tropijne, oraz specyalne cele. Zachodziła w 
tem wszakże nazbyt wielka dowolność i brak 
Kontroli. Jakkolwiek nikt nie posądzał e mal- 
wersacye, przecież zwyczaj zabierania pie 
niędzy do demu, samowelnego xrozperządza- 
nia niemi, musiał wywołać pewną podej- 
rzliwośó, boś grosz publiezny winien byś 
zawsza należycie i śeiśle kontrolowany i dla- 
tego zorganizowano kwestę wielkanoeną na 
sposób de dziś riaa 


. 

Oprócz miedziaków i drobnej srebrnej 
monety, ofiary ubogieh, najpożądańsze — 
gdyż z takich drobiazgów tworzyły się naj- 
znaezniejsze kwoty, dla popisu rzucane na 
tace kwestarek złote oras banknoty. 

Z czasem wyrodził się fałszy wy wstyd, 
który skłania nie mogących się gdobyć ne 
obfitsze datki, de emijania stolików, Zdaje 
sig wielu, że kilka lub kilkanaście groszy 
rzuconych na tacę, uwłacza ieh godności. 

a To fałszywe pojęcie przetrwałę niestety i 
e naszych ezasów, 

Z drugiej znowu strony dopuszezane się 
nieraz grzesznej mistyfikacji jeżeli się rwa- 
ły na miejsee kwest, ieh eel i uroczystość 
ehwili. Kiedy kursowały dukaty, były mię- 
dzy niemi obrzynane t. z. „kulfony*. Otóż 
takich kulfonów najwiqeej rzuenno na tace 
kwostarek, a do największego szyku zalieza- 
ne dukata egy też kilka ewinąć w banknet, 
który niedbale, w fermie switka, wmieszesa- 
no przy taey. 


z e 


UCZNIOWIE Z EMAUS. 


Opowieść T. Wyzewy. 


(Ciąg dalszy.) 


Jezus mię ukarał! Bo, 
większej przyjemności, ja 
niałe togi i żyć w zbytku. 
tego dawniej w Kafarneum, ale czuję to 
teraz, teraz kiedy nie mogę nawet zna- 
leść dość starych galonów po rowach, 
aby niemi obszyć kraj mego płaszcza 
starego. 

Zatrzymawszy się trochę i 
chnąwszy, ciągnął dalej opowieść, 

— Bogaci Rzymianie zakonna i ma: 
lowidła i posągi, ja kupowałem także, 

nieznajdując w tem przyjemności. Mój 
Madani zmuszał 
dzieł, w któryć 
nie pozwalał nawe 
mnie się podobały, 
ne i w złym guście. 
chwalony posąg na wagę, 
o nabyłem już go 058 
Kim i i UE EA Posąg się niesmiieno 
tylko pierwej zdawał się być dziełe 
I ŁO Fidiasza, a potem już nim nie 


rzecież niema 
nosić wspa- 
Nie ezułem 


west- 


t oglądać tych, które 

mówiąc, że są gmin- 
Kupiłem raz za- 
złota, a ledwie 
l każdy brzyd- 


Fatalizm, mówię ci, kara Jezusa! Ah 
gdybym mógł jeszcze dawać uczty, Kle- 
ofasie, byłbym szczęśliwy. Niestety, i w 
nich nieznalazłem użycia. Wyprawiałem 
biesiady, które kosztowały miesiące przy- 
gotowań i niesłychane sumy. I cóż? na- 
pływano masami do mego pałacu, jedzo- 


mię do „kupowania I 
h ja nie nie widziałem, aļį 


no, pito, a ja stałem przy drzwiach wi- 
tając i nie mogąc nawet spocząć. My- 
ślałem, że nabyłem przynajmniej sławy 
w świecie. Słyszałem, co mówiono 0 
mnie: goście moi opowiadali sobie hi- 
storyę mojej fortuny, oskarzano mię 0 
złodziejstwo, wyśmiewano zły gust mego 
umeblowania. Pogardzano mną, szydzono 
ze mnie! 

Byłem bogaty, a wszystkie przyje- 
mności mego bogactwa przeszły na in- 
nych, ponad moją głową. Inni spożywali 
wymysły moich kucharzy, inni ogłądali 
moje posągi, inni bawili się na moich 
festynach. A w zamian za to pogardzali 
mną i wyszydzali. 

Zapragnąłem ożenić się. Zażądałem 
ręki najpiękniejszej i najelegantszej z po- 
między młodych patrycyuszek i otrzy- 
małem ją zaraz, co mię kosztowało nie- 
skończenie wiele zawiści i zazdrości. 
stało sią z moją żoną to, co ze wszyst- 
E Inni z niej korzystali. Dla innych 
Ja ona słodka, dowcipna, piękna, peł- 
po ©) mnie zaś zawsze dawała 
poznać, że oddała mi rękę tylko dla 


mego majątku. A 
już i nie wspomnę. jak mię traktowała, 


tórałe mii acie: 
RA r A +» NI 

Syeyiianka lea penny at a 
kochała. Niestety przekleństwo A 
przeszło po mb pierwszych t a 
dniach myślałem, + będę L 
ale zaledwie przybyła do Rzymu, Nz 
dwie zobaczyła się otoczona bogactwami 
i młodzieżą rzymską, wtenczas, mój 
przyjacielu, stała się sto razy gorszą niż 
była moja pierwsza Żona. 


Ożeniłem się 


Zrezygnowałem z rozkoszy małżeń- 
skich. Byłem bogaty, 
z miłości krótkich, 
nigdy. Znalazłem 
żydówkę z Gabaon. Ah, Kleofasie, gdy- 
byś był ją widział! Była ona tak pię- 
kną, tak czułą, tak niewinną. Ah, gdy- 
bym mógł zobaczyć ją jeszcze. Czemże 
jest życie bez niej ? 

Klenfasowi zdawało się, że jego stary 
przyjaciel zwaryował, tak bowiem bił 
się w piersi, rzucał i płakał. 

Potem tak mówił Simeon dalej: 

— Jezus mię pokarał. Trzydzieści 
lat szukałem rozkoszy, a znalazłem tyl- 
ko cierpienia. Niedawno wynalazłem, jak 
mi się zdawało, nowe jej źródła. Posia- 
dałem dużo złota, więc zacząłem cieszyć 
się samem tegoż posiadaniem i samym 
widokiem. Zgromadziłem monety złote 
w jednej sali mego pałacu, przeglądałem 
się im, ważyłem je, przesypywałem z je- 
dnej kasy w drugą, a czynność ta sta- 
wała się dla mnie rozkoszą. Aż razu je- 
dnego napadli na mój pałac nieznajomi, 
zabrali moje skarby, unieśli całą moją 
EU wszystkie moje meble aż do 
posągu, który przestał być piękny. Tak, 
ci nędzniey zabrali mi wszystko. Gdy- 
byż to przynajmniej byli ei ludzie, któ- 
rzy powierzyli mi swoje majątki, dla 
min kafarnejskich ! Ale nie, byli to nie- 
wolnicy, o których egzysteneyi zalewie 
wiedziałem. Widzieli, że prowadzę życie 
zbytkowne, że religią moją, jedynem ce- 
lem życia było bawić się i używać, za- 


— 


j|Pragnęli więc sami zabawy i użycia i 


zabrali mi wszystko. A zabrawszy wszy- 
stko, wypędzili mię z mego domu. 


mogłem korzystać, w dniu, 
które niezawodzą | byłem okradziony, 
nawet jedną młoda |ja byłem 


Musiałem opuścić Rzym, 
w którym  dowiedziano się, Że 
spostrzeżono się, ża i 
złodziejem. 

Uciekłem do Kaferneum. Krewni moi 
pomarli, dzieci mych orzyjaciół nie po- 
znały mię. 

Wróciłem i idę przed siebie, A co 
jest najstraszniejszem, to żądza, która 
mię pożera. Pragnę jeść ptaki z Indyi, 
a nie mam chleba, pragnę nosić płaszcze 
purpurowe, haftowane złotem, a korpus |m 
mój tak nieforemny i twarz tak brzydka, 
że wszystkie ozdoby czynią mię tem 
śmieszniejszym. Pragnę dźwięku złota, 
a nie posiadam nawet drachmy. I ja, 
+ moją postacią złamaną, bezzębnemi 
usty, z łysą głową, ja pożądam kobiet! 
Zobaczyłem wczoraj w Arad młodą wie- 
śniaczkę przy studni, a przypomniawszy 
sobie przypowieść żebraka, chciałem ją 
uścisnąć. Zaczęła mię bić oboma pięścia- 
mi i zawołała swego męża, który bił mię 
także, Wesprzyj mię, Kleofasie, czuję, że 
umieram. 


x 


* * 


Czas było, aby Simeon przestał mó- 
wić, bo już biedak ledwie dychał. A 
Kleofas ze swej strony pragnał także 
się pożalić. 

— Biedny Simeonio — zaczął, gdy 
usiedli. Dawno juź pozbyłem się 
wszelkiej próżności. Nie gniewaj się, 
gdy ci powiem, że twoja opowieść prze- 
konała mię, że byłeś głupcem, ponie- 
waż z dwóch przypowieś i, opowiedzia- 
nych nam przez Jezusa tego smutnego 
wieczoru w Emaus, 


ponieważ | nie miała żadnego znaczenia. 


tylko jedna z tych poetycznych i wzru- 
szających przypowieści, które on tak lu- 
bił. Przeciwnie druga przypowieść miała 
myśl jasną, którą zaraz zrozumiałem i 
którą kierowałem się przez trzydzieści lat 
życia. 

Myśl, jaką wsknzał mi Jezus w tej 
przypowieści, była ta: że tylko wiedza 
jest luczem do nieba. Nikt tam nie wej- 
dzie, jeśli się nie stanie mędrszym od 

mędrca z Egiptu, któremu się zdawało, 
że wiedział wszystko. Była to prawda, 
którą przeczuwałem oddawana. Postanowi- 
łem więc po rozstaniu się z tobą do tego 
tylko dążyć, aby stać się najuczeńszym i 
najrozumniejszym z ludzi — i mogę po- 
wiedzieć, że doprowadziłem do tego. Pod- 
CZAS gdy ty zbierałeś w Rzymie marne 
i próżne bogactwa, ja żyłem w Aleksan- 
dryi, pobierając nauki od mistrzów we 
wszystkich kierunkach wiedzy, Wkrótce 
wtajemniczyłem się we wszystkie wiado- 
mości znane, a niektóre sam zbadałem. 
Dzień i noe ‘uczyłem się, nie miałem BR 
przyjaciół, ani kochanek, miałem tylko 
niezliczoną ilość uczniów. Długi ©za8 
przygotowy wałem się do używania SZCZĘ- 
ścia, ponieważ sądziłem, że bĘdĘ zl 
śliwym zaraz, skoro tylko poznam ! zro- 
zumi 1 natur z 
Naot ja zgrzeszyłem przeciw Je- 
zusowi| Pewnego dnia otworzyły mi się 
oczy i skończyła się radość moja. Pozna- 
łem wtedy, że to, ro brałem zu prawa 
natury, były to tylko czeze formałki. 
Nasi ojeowie mieli inną wiedzę, którą 
uważali za wieczną, jak my naszą, a oto 


wybrałeś tę, która zaledwie ślad pozostał po niej, Spostrze- 


Była to | głem, 


że cała nasza wiedza polega na 
ciemnych hipotezach. Ile hipotez, tyle 
urojeń, mój Simeonie. Przekonałem sią 
o tem w dniu, w którym otworzyły m 
się oczy. I eiągla widzę upadająca Sed 
nowemi faktami, jedno po drugiem z tyeh 
praw, zwanych powszechnem!. Uczyłem, 
że euda są naturalnym objawem, których 
prawa powinna odkryć moja wiedza; a 
ciągle spostrzegałem, że te objawy na 
pozór najnaturalniejsze były jeszeze cu- 
dami, których praw nie odkryje nigdy 
żadna nauka. Gdyby przynajmniej rozum 
ludzki mógł być pewnym: * poznał fa- 
kty, czyny, nie znając ich praw, ale nie 
i to jest niemożliwe. rk tak jak nam 
się przedstawiają, e tylko wynikiem na- 
szej myśli, mie, absolutnie nie nie prze- 
konuje nas, Że istnieją po za nami. Nie 
możemy. nawet odróżnić marzenia od 
rzeczywistości. A ną początku i na końeu 
wiedzy — tajemnica, Nie ma sposobu 
odgadnąć przez naukę poszątku ni eelu 
niczego. 

Oto, czego się dowiedziałem, Sime- 
onie, a wiedza praktykowana w takich 
warunkach wydawała mi się czezą i wsty- 
dziłem się, że tyle sił jej poświęciłem. 
Pocieszałem się jedynie tą myślą, że jeśli 
moją nauka była próżna, to przynajmniej 
nie zaszkodziła nikomu. 

A w chwili, gdy starałem się tak 
pocieszać, podniosłem głowę, którą przez 
dziesięć lat trzymałem zwieszoną nad 
książkami. I ze zgrozą zobaczyłem skut- 
ki, jakie wydała moja nauka, o której 
sądziłem, że nikomu zaszkodzić nie mo- 
że. Zdawało mi się, że życie milionów 
ludzi zostało przez nią zwichnięte. 

(C. d a.) 
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Z rynków towarowych. 
Zboże i prodakty rolne. 
Lwów 29. marca, Bank roln. notuje za 100 


kilogr, loco Lwów: Pszenie» gotowa 7.30 do 7.70. 
Żyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczny 5.20 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 30. Marca 1893 


W kościele św. Maryi Magdaleny: Najnowszy ukaz zarządza rusyfikacyę | Jeżeli Koło polskie nie wyciągnęło stąd budzącą uszanowanie reprezentacyę 
Piątek: 1—2 p. Wanda May, 2—3 p. | wszystkich prywatnych zakładów nauko- | jednak nisi zwykłych w takich godności królewskiej. 

Adoliina Wysocka, 3—4 p. Kochowa. 4—5|wych w dorpackim okręgu szkolnym. BE. oncniarnych konsekwen- Belgrad d. 29. marca. W doro- 

p. Sędzimirowa Jadwiga, 5—6 p. Daniel- cyj, to polega to tylko na gorącej chęci ś NE RA 

cowa Helena, 6—7 p. Kleberowa Julia, nie wywoływania w tej i tak zawikłanej|Cznem sprawozdaniu swojem do sy 


Pewien dobrze znany przed 30. laty prze- 
mysłowiee w ekseentryczny sposób składał 
datki. Sporządzał on ruloniki z nowych mie- 
dzianych pieniążków, kładąc z obu stron po 
dukacie. Tym sposobem złoto przeświecało £ 


RE tronach | 7 — 8 i ; R „|sytuacyi parlamentarnej nowych polity-|du oświadcza metropolita Michał, że 5.9 ~ 
umyślnie niedochodzącego po obu 8 p. Marya Lewicka. Do Rady stanu mają wkrótce być j RAE j i a = Ta ' M. 
ee i dopiero, po rozdaroiu gy, Sobota: 10 —11 pp. Dzikowskie, 11—12 | wniesione KOC % ka zmiany istnie- R i PA zwłaszcza ka dla zatamowania greckiej i YE SWĄ > ea de Bo WYCIE ew 

się o zawartości środka. - Wysocka Adolfina. 12—1 p. Wanda May, |; isó yeh i zapro- | "ZE oczęta operacyę Tegula-; „nop: ii, udawał się | Bobik 5.— do 5.50. Horeczka 7.— do 7.60, Kuku- 
przekonywano się o ZAWa p. Wysocka Ado p. Wa J.|jących przepisów paszportowych i zapro eyi waluty| mogłyby państwu aa, propagandy w Macedonii, zada aaa w 2 Mda e 


Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60*— do 75—, biała 65.— do 80.— 
szw: dzka +5.— do 80.—, 

Spiry'us za 10.000 lt. pret. złr. leco stacye 
kolei 11*—11 25. 

Usposobienie lepsze eo do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak lniankę popyt wzmaga się, z 
innych pr duktów tylko celmejsze gatunki do sie- 
wu poszukiwane, 

Wieden 29. marca. 

Pszenica na jesień 7:61 do 7:63, na wiosnę 
4.60 do 7.63, na maj-czerwieo 7.39 do 741. 
Zyto na jesień 6:60 do 661, na „ maj-ezerwiso 
6'49 do 6.50. Kukurudza na maj-czerwiec 4'89 
do 491. Owies na wiosnę 6'01 do 5.96. Rzepak 
na styczeń-lucy 1490 do 13700, nowy rzepak 13:60 
do 12.65, Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deń —.— do —.—=, na sierpień i wrzesień —.10 
do — —. 

Sprawozdanie z targu z bożowego na Kleparzu. 
Kraków 28 marca. 

Pomimo lepszej tendencyi targów miarodaj- 
nych, spowodowanej mroźnem powietrzem, dzi- 
siejszy targ na Kleparzu odbył się w uspoBobie- 
niu bardzo spokojnem, przy n»der ograniczonych 
transakcyach Zapasy zboża zwiększyły się w 
ostatnim czasie i tem s.mem  zaofiarowanie 
było dzisiaj stosunkowo znaczne, lecz z powodu 
bliskich świąt młynarze ograniczali się w za- 
knpnach, usiłując w ten sposób spowodować 
sprzedających du obniżenia swych żądań. Usiło- 
wania te powiodły się do pewnego stopoia, 
głównie jednak spowodowały brak wszelkiego 
ruchu, gdyż właś iciele zboża w nadziei, że po 
świętach przy większem zapotrzebowaniu będą 
mogli lepsze ceny osiągnąć, wstrzymali się od 
sprzedaży. 

Płacono pszenicę białą 820 do 840, ozerwo- 
na 8U0 do 8:33, żółtą 800 do 830 złr., żyto 
6:65 do 6-90 złr., jęczmień browarny 575 do 
6.2 , na kasze 5'25 do 540 złr.; owies 600 do 
6:35 zł; rzepak 11:75 do 1450 złr., koniczynę 
czerwoną 56 do 70, białą 55 do 10 złr.; wszystko 
za 100 kilogramów i 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


= ZAW 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 29. marca. 

Hotel Żorża. A. Hulinka x Myeowa, 
T. Hulinka z Chłopiatyna, St. Rzepiński £ 
Wadowic, K. Rumański z Wołynia, B. dr. 
Csillik z Tarnopola, Theymanowski z My- 
ślatycz, K. Perutz z Krosna, z L. Kriser £ 
Wygody, J. Blumeufeld z Szezakowy. 

Hotel Imperial. W. br. Michałowski 
Kraków, E. hr. Starzeńska Warszawa, O. 
hr. Dunin Borkowska Ponikwa, K. Pakor 
Wiedeń, L. hr. Dembicki Jaworów, A. hr 
Potocki Krzeszowice, J.dr. br. Mundy Wie- 
deń, E. Torosiewicz Brodki, W. Urbanow- 
ski Poznań, M. Żurakowska Wołyń, S. So- 
zański Lisko, Z. Horodyński Kossów, M. 
Krzysztofowicz  Modzelówka, S. Geoilaw 
Modzelówka. 


| TN TI 


1—2 p. Julia Kleberowa, 2—3 p. Marya| wadzenia państwowego monopolu wód- 
Lewicka, 4— 4 p. Kochowa, 4—5 p. Cham- czanego w czterech wschodnich guber- 
ska, 5—-6 p. Matyskiewiczowa, 6—7 p. Ma-| niach. 

rya Danieleowa. 


Był to sobie figielek, lecz często kwes- 
tarki otrzymywały liczmany w postaci ma- 
rek blaszanych, zamiast złotych monet. Po- 
dobne żarciki dowodziły tylko, że ich auto- 
rowio mają źle w sercu a pusto w głowie. 

LJ 


szkodę. do Payang carogrodzkiego mA 
W ożywionej dyskusyi, wywiązanej | kroć z prośbą, aby tam mianowa IE 
eh temat ód uczestników zgro- |skupów serbskich i nabożeństwo sło- 
,|madzenia, wyrażali między innymi pp | viański : s M N 
Na jednem z ostatnich posiedzen O a RA E i Th "ARE A M wę wo” F Wad 
rady gminnej miasta Petersburga rzuci |ppjnię kraju całego o tem niemiłem aaj- ził, ale prośby yły 
Belgrad d. 29. marca. Przewódzcy 


się pewien człowiek na jenerała Durno'|gcju a zgadzając się na wywody posła 
radykałów odbyli tajną naradę w Ze- 
maniu (we Węgrzech naprzeciw Bel- 


. 
+ 


Redakeye pism przyjmowały dawniej 0- 
głoszenia 0 damach, mających kwestować, 
od każdego kto się zjawił, co wywoływało 
mnóstwe reklamacyi. Obecnie listy kwestarek 
i wszelkie poprawki oraz uzupełnienia dru 
kowane są jedynie na podstawie autentycz- 
nyeh doniesień. 

Damy, które dziś otulone w ciepłe futer- 
ka i okrycia siedzą przy stolikach w Świą- 
tyniach, nie mają pojęcia o poświęceniu i 
pracy kwestarek, które obchodziły pałace i 
domy od poddasza do suteren, prosząc o da- 
tek dla biednych, Leez czas zakończyć na- 
sie wspomnienie o kweście Wielkanocnej. 
łączącej się ze zwiedzaniem grobów Zbawi- 
siela. Obchód pamiątki odkupienia z położe= 
niem datków na taee kwestarek, stanowią 
dwa najpiękniejsze uczynki chrześciańskie : 
modlitwę i jałmużnę. 

Oby jałmużna jutro i pojutrze, jaknajob- 
fiiej dopełniła modlitwę |... 


wo, który jest członkiem tej korporacyi, | Wijelowiejskiego oraz pochwalając stamo- 
i zbił go kijem. Człowiek ten pochodzi wisko Koła polskiego, uderzali na nie- 
z Charkowa i od wielu lat miał pałać słychane zapomnienie się ministra kar- 
nienawiścią ku jen. Durnowo, który od-|pu i wrazie wystąpienia tegoż wobec gradu). $ Ą 
mówił poparcia niektórym jego planom |kraju naszego, „któremu należy się ze Garaszanin (przewódzca postępow- 
budowlanym. strony rządu, jeżeli nie naprawienie|ców) ogłasza w Videle artykuł, w któ- 
«ATi Jego yr rym mocno ubolewa z powodu, iż 
że cesarz|nikow, t0 w razie ścisga spra- . ? - 
bytu cara |wiedliwość. Zgromadzenie uchwaliło wre- Pa Meier W ag SRP 0 
będzie |szeie jedn. myślnie rezolucyę dającą wy- | 79 radykały dowiedli, że liczbą prze- 
raz oburzenia kraju na nielojalne j|ważają liberałów i postępowców, i te- 
krzywdzące zachewanie się munistra|go zaprzeczyć niepodobna, że tera- 
Steinbacha. źniejsza skupczyna albo się nie zbierze 


z albo będzie ostatnią, którą radykałoma 


wybrać było wolno. 
TELEGRAMY Pod Rekowaczem, w powiecie Mo- 
r rawa, odkryto kopalnię soli. 
Wiedeń d. 29. marca. Na wczoraj- Sofia d. 29. marca. Minister skarbu 
szej konferencyi ministrów wspólnych | Salabaszew wyjechał do Wiednia. 
pod przewodnictwem cesarza, uchwa Sledztwo sądowe w sprawie metro- 
lono ostatecznie wszystkie przedłoże- | polity tirnowskiego trwa ciągle. Po 


Sztuki piękne. 


* Rapertaur teatralny. W teatrze kr. 
Skarbka: Dziś we środę „Lunatyczka”, o- 
pera w 3. aktach a 4. odsłonach Belli- 
nie'go. Występ pp.: Julii Biondelli, Aleksan- 
dra Myszugi i Juliana Jeromina. Jutro we —— 
ies i w sobotę przedstawie- mé Kopenhagi zapowiadają, 

azie, o 

* Przy humoreski do śpiewu utwo- * Freda m w Danii) LE 
ru St. Niewiadomskiego wyszły nakładem tamże © Sdz do rodziny królew - 
księgarni Jakubowskiego we Lwowie. O pieś- skiej. J 
niach tych pisze znany kompozytor i kry- 
tyk p. Jan Gall następujące słowa: Sympa- 
tyczny kompozytor lwowski, którego „Kolę- 
dy", wykonane niedawno w krakowskiem 
towarzystwie muzycznem, ogólnem cieszyły 
się powodzeniem, wydał świeżo pod nazwą 
„Humoresek do śpiewu“ trzy piosnki do 
słów Asnyka i Rossowskiego. Pierwsza z 
nich „Między nami nic nie było“, należy 
do dawniejszych utworów St. Niewiadom- 
skiego i jeżeli nas pamięć nie myli, raz już wadzającą podatek 
drukowaną była w Warszawie. Jakkolwiek ver dla sprawy panamskiej wybra- nia delegacyjne. Budżet wojskowy za- |ukończeniu i sformułowaniu wniosków 
popularnie obętujj BRDA, P a ła vale reetdEM Wczoraj przesłuchano |wierać będzie powiększenia, spowodo-|przez trybunał, odniesie się rząd do 
Kei my: to A my jed. ponownie Andrieux'ego, BO 0 au wane przez uchwalone w ostatnich |exarchy względem dalszego postępo- 
nak ze względu na lepszą deklamacyę i u-|Tząd nie chee uwięzienia latach przez Delegacye zmiany orga- | wania. 


k lodzi i ięził Artona naj-| . $ 
datniejszą formę przekładamy piosenkę Nie. |drieux) wyśledziłby "ET A nizacyjne. Delegacye zbiorą się stoso-|  Koastantynopol d. 29. marca. Ar- 


Antisemit Ahlwardt objeżdża swój 
okręg wyborczy w prawdziwym amig 
i opowiada na zgromadzeniach, że rząd. 
i parlament uknuły przeciw niemu spl- 
sek. Wyborcy przyjmują go entuzjasty- 
cznie. 


i odrzucił ustawę zapro- 
zającę A od fortepianów i li- 


Począwszy od dnia jutrzejszego we Lwowie 
na dochód ubogich wstydzących się żebrać 
a zostających pod opieką męskiego towa- 
rzystwa św. Wincentego á Paulo, odbywać 
się będzie kwesta przy Bożych Grobach 
w następujągym porządku : 

W kościele katedralnym: 

Czwartek: 9—10 p. Jadwiga Paparo- 
wa, 10—11 p. Leonowa Syroczyńska, od 
11—13 p. Zofia Łotek, 12—1 p. Urbań- 
aka, 1—2 ks. Kalikstowa Ponińska, 2—8 
p. Kosińska, 8—% p. Hipolitowa Bohdan, 
4—5 p. Jełowicka, 5—6 p. Marcelowa 
Czajkowska 6—7 p. Ludwika Jara Cha- 
miec. 

Piątek: 9—10 p. Stanisławowa Thul- 
liowa, 10—11 p. Stanisławowa Badeniowa, 
11—12 p. Walerya Jędrzejowiczowa, 12—1 
p. Dąbrowska, 1—2 p. Janda 2—3 p. 
starościna Kosińska, 3—4 p. Hipolitowa 
Bohdan, 4—5 p. Qzermińska, 5 - 6 p. Nie- 
aabitowska, 6—7 p. Ludwika Jaxa Cha- 
miee. 

Sobota: 9—10 p. Tadeuszowa Sołowij, 
10—11 hr. Stanisławowa Badeniowa, 11—12 
p. Niezabitowska, 12—1 p. Łopuszańska 
Tadeuszowa, 1—2 Walerya Jędrzejowiczo- 
wa, 2—8 p. Janda, 3 - 4 p. Bronisławowa 
Łozińska i p. Włodzimierzewa , Witowska, 
4—5 hr. Felicya Mierowa, 5—6 p. Helena 
Szeliga Łyszkiewiez i p. Wanda Reusen- 
berg, 67 p. Dąbezańska Leszkowa, 

W katedrze ermiańskiej: 

Cawartek: 9—10 p. Aniela Boraczek, 
10—11 p. Wanda Srezopańska, 11—12 pp. 
Kunaszowskie, 12—1 br. Julia Romaszkan 
e pn. Mossing, 1 2 Celina Szeliska, 2—3 
p. Prexlowa, 3—4 p. EFugeniuszowa Wg- 
dryehowska, 4 50 hr. Bojomirowa Starzyń- 
aka, 5—6 p. Emilia Praanowska, 6—7 p. 
Maryanowa Zomnieka. 

Ptątch: 9—10 p. d'Endel, 10—11 p. 
Pressen, 11—12 p. Helena Szemelewska, 
12—1 br. Julia Romaszkan : pn. Mossing, 
1—2 p. Birnerowa, 2—3 p. Leszkowa 
Dąbezańska, 8-—4 p. Leonowa Syroczyńska, 
4—56 p. Kazimiera Jarosiewicz, 5—6 p. 
Tadeuszowa Łopuszańska, 6—7 p, Mikoła- 
jewa Epsteinowa. 

Sobota: 9-10 p. Bronisława Sofero- 
wiezewa, 10—11 p. Pressen, 11—12 p. 
Helena Szemelewska, 12—1 br. Julia Re- 
masskan a pn. Messing, 1—2 p. Drohe- 
kaupil, 2—3 p, Gerstmanowa, 3—4 p. Ce- 
lina Szeliska, 4—5 p. Jełowieka, 5—6 p 
Kosiúska, 6—7 p. Ignacowa Drexler. 

W kościele 0O. Bernardynów; 

Cswartek: 9—10 p. Drexlerowa, 10— 
ll p. Jaliuscowa Kamińska, 11—12 p. 
Kasimiera Konepkowa, 12—1 p. Stanisła- 
wowa Chołoniewska, 1—2 p. Dąbezańska 


Stam powietrza. Cała doba była po- 
godna. 

Barometr stoi w mierze. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 760 mm. 

Prognoza na dobę dnia 30. marca rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie eo 
do kierunku zachodni co do siły moeny (3), 


+-800., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 
8N. Opad deszcz n eznaczny, zresztą po- 
godnie. 

Jutro, dnia 30. marca. Wiecserza P: 


— Św. Kiryła. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 29 marca. (Z Izby handlowej). 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redskcya nie odpowiada). 
—4—GLW"OJTAt 


Dr. MAKSYM KRAUS 


b. e. k. koncypient Prokuratoryi Skarbu, 
otworzył kaneeluryę adwokacką 


Sejmik relacyjny. 
(Sprawozd. „Gaz. Nar.*) 


Kołom:'ja d. 29. marca. 


Wczoraj odbyło się tu z okazji ze- 
brania gospodarskiego także zgromadze- 


Zakładu dla dałicyi i Bukowiny w likw. 6%/, los 
w 16 latach 50.—. do ——. 


gł.: lndemnizacyjne galic. 5°, 
m. PE =a A= —, Galie. funduszu pro inae 


z ? ; E ABE I aale w 10 dniach, gdyby mu dodano ko- ; = 7 
aa w niej tej jednostaj- | AA licyjnego. wnie do ukończenia prac Sejmu wę-|meński biskup w Musz (w Armenii) 
ności rytmicznej i tego pośpiechu, zmierzą. | Misurza po i 3 i Ea ą 
j i iewania j pw "= gierskiego w końcu maja albo na po-|został uwięziony pod zarzutem, że or- 
jącego niemal do wyśpiewania jednym tchem czątku cze R i Mosie 
całego poemaciku Asnyka, a który to po- Ajencya Dalziel“ donosi z Rzymu: No- ą rwca, ganizuje ruchy rewolucyjne, 
śpiech, zwłaszcza „pod koniec piosenki Za- = dokumenta w sprawie stosunku br. Rei- Wiedeń d. 29. marca. Prezes gabi- = $ 
jr p zonie na nas działa niepo-|nscha z Crispim, Świeżo ogłoszone, spra- | netu węgierskiego dr. Wekerle kon- n 
c0, Bie Jest przeciwnie dosyć dużo roz- wiły głębokie wrażenie w świecie polity-|ferował wczoraj A Pa . a 
T, ce ee GRE : i opołu - 
maitości rytmicznej j rzecz cała dzieli się| eznym. Oczekują nowych wyjaśnień Cri- serea St. R popo dniu z mini Dział ekonomiczny. 
bardzo szczęśliwie f lędem | >; i Ś r. einbachem a wieczorem 
gsl na fazy pod wzglę spiego, gdyż wobec tych dokumentów, do odwrócili do Bud 
muzykalnym i deklamacyjnym logiczne. Dru- |tychczasowe jego tłumaczenia są zupełnie |P Prz — Emisya renty złoiej. Drienniki 
ga z humoresek „Rezeda“, (słowa Ros80W" | pjęwystarczającemi. Wiedeń d, 29. marca. Smolka pisze | wiedeńskie donoszą, łe układ między Mi- 
Paen A ala uaia sympaty oani ae dnia 26. b. m.: Wieść, jakobym starał R skarbu dr. PIE wek 
am wdzięku melodij i tyle gustu w F ; się być ponowni a otschilda w sprawie emisyi milionów 
waniu głosu i akompaniamentu, że uważamy Krol serbski Aleksander podziękował A AA "m A wybranym, E zł. á proc. austryaekiej renty złotej, bliski 
ją nietylko za jedną z najlepszych piosnek telegrafem sułtanowi za niezwykle AB i H . a propozycyę Od-|jnż jest zawarcia. Grupa Rothschilda wyke- 
polskich w tym rodzaju. Jeżeli mamy Ko- | gólniające przyjęcie matki swojej Natali. |rzekłem, że wyboru w żaden sposób |uała zastrzeżoną sebie operacyę 12 milionów 
niecznie szukać zarzutu. to tyczyć 5ię on nie przyjmę, zł. renty węgierskioj. Obie renty będą emi- 
może jedynie początkowych wyrazów tekstu ~ stad Budapeszt d. 29. marca. Hr. Te- tewane z welnej ręki. 
„w ogródku dziś ślub lilii z fiołkiem", Pomimo rozmaitych obliczeń Pe mich Odor Andrassy, wiceprezydent Izby — Wiedeń 29 marca. Podczas jesien- 
które w przepisanem przez autora tempieji urzędowych, wynik wyborów 7 EA owi doznał dotkliwett Porażki w. nej sesyi Rady państwa wniesie rząd ustawę 
jasno wypowiedzieć trochę niewygodnie. |nie jest dotychczas wiadomy; niepoć P , J P o powiększenie ilości zdawkowej monety 
Ostatnia pieśń „Z księgi Genezy", (słowA | mianowicie nubrać dokładnego sA 0| swoim okręgu wyborczym, w którym |; miedzi i z niklu, ponieważ okazał się 
Asnyka) niemało rakże posiada zalem, tylko |stosunku liczebnym stronnictw ro tyko|,., mieszka, Zwolennicy jego zwołali | wielki brak monety zdawkowej. 
melodya jej i nastrój niezupełnie usprawie-| pewna, że rząd nie ma absolutaej większo- "m i À i 
dliwiują zaliczenie do humoresek. Pieśń taļ šei, a nawet nie rozporządza tylu głosami, | 7% 23. m. zgromadzenie wyborców, £ Biin ipa. gal. aa Bzalakić 
nie brzmi figlarnie, a geva jl końcowych aby mógł skupczynę ukonstytnować. Jedna-| dla podziękowania mu, że tak dzielnie tecznego za rok 1692 wykazuje po odpisa- 
kilku frazach łza po za uśmiechem sią kty-|kowoż dzienniki półurzędowe już teraz za- popiera kościelno-polityczny program |niu strat w kwocie 25.443 zł, czystego zy- 
je.. Nowe pieśni Niewiadomskiego znajdą | pwiadaja. że rzad nie bedzie się ogladał i k r } 3 | r Og" 
miesa dómoktafrótce licznych Kielsen powiadają, k zaa nie. pęGzIĘ" zę gradat | rządu. Mimo wszelkich starań jednak |sku 455.267 zł. Rada nadzorcza uchwaliła 
E 5 aell, |na przepisy konstytncyi i wezwie skupczynę : i aAlOMedsSta GK %alne anodni. mac w 
gdyż oprócz wymienionych już zalet posia- | gy uł żeni się, choćby radykały M | dzi garstka się zebrała. Natomiast ka LA „ror ein PA 
dają i tę u nas bardzo ważną, że są nie- posiedzenie wcale nie przybyli. Po wyborze ędzie z tego okres wyborczego sek na wypłacenie akeyonaryuszom superdy- 
śrudne. Niemieckie tłómaczenie R. Steingra- | pręzydyum nastąpi sprawdzenie wyborów |wysłany do lzby posłów, opatrzony widendy od akcyi po 15 zł. 
bera eddaje wiernie myśl oryginału i przy- | poselskich, a wówczas za pomocą uniewa-|2.5600 podpisami protest przeciw ko- 
lega dokładnie do melodyi. Zewnętrzna stro- |żnjęń potrafią rychło liberały uzyskać po- ścielnej polityce rządu. 
na wydawnietwa Fo O | copi trzebną liczbę mandatów. Będzie to jedyny E ae zwali Siel 
wyłącaną jest zasługą młodej firmy nakła-| w swoim rodzaju wypadek, aby mniejszo : ; 
dnienej Jakubowskiego i Zadurewieza. ciała parlamentarnego porbawiała mandatów 225 przewódzców Rumunów wę- 
* Naszej sztuki nr. 5 zawiera: Bli-jswoich przeciwników, liczebnie silniejszych. gierskich do Temeszwaru wiec rumuiń- 
ziński" przez Dobrowolskiego, „Znawstwo | Dzienniki radykalne utrzymują, że podczas ski, a nadto ma prawosławny biskup Biore ód ssiuke: Kolej gal Kabi Mini 
prawdziwe i rzekome“ Gersona, „O tow. |wyborów z gmin SAR R. rumuński z Aradu zwołać w kwietniu = TAJ 218:A0 do 221-50. Kolej Lwow -Czern.- 
sztuk pięknych" Lewandowskiego, „W sra-|125.841 wyborców na kadydatów radykal- synod dyecezyalny. ai a po 200 zł. w. a. 259.5) do 26250. Banku 
j inie“ ieki i i { poteczn 200 zł. w. a. 270.— — 
po. godzinie Laskowniekiego, Listy, ete. |nych, 82.392 na kandydatów liberalnych, Petersb 9. marca. Nowoje | Banku kredyt. galic. po 200zł a 
7 W tach urg d. 2 U 
Wśród ilustraeyi uderza piękne studyum|a 13.225 na postępowców. miasta ERA i 
R siat - 098 głosów, liberały | Wremia powtarza, ale bez wyraźnego|. listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal 
Maryli Młodnickiej. otrzymali radykały 5 g , E » A %/, łosow. w4: lat 10080 do 10150, 5°% z 10°/ 
R 9404, a postępowcy 1590. potwierdzenia, YETA Ee prem, 109.70 do 110.40, 4'/,°/, los. w 5v lat. 100— 
x kiego Srbobr jakoby ambasador |do 10070. Banku krajowego 4!/,0, los w Bl lat 
U a à SRA © w | J i e . | 100 50 do 101.20. Taiki wadi ed ziemsk 40/5 
0 t t wiad ości. w okólnik rosyjski w sprawieju8.40 do $9—, 42, los. w 41" lat 9650 do —.—, 
S d n19 om konstytucyi bułgarskiej, zakomuniko- WAR: lon m Ę l. 100-70 do 101:40, 4'/, los. w 56 
f : wał wraz z komentarzami, wszystkim| **,, | JĘ TO 
i i : "nie , dluż t. Gal. Zakł. kred. włośc 
PA dec «EE patryarchom Oryentu, którzy też Ro-|w pem? amine nn ggólnego rolnieo„krady: 
Nonferencye ministrów au- syi podziękowali za energiczną obro- 
stryackich i PE orsONA a nę prawosławia 
styi budżetu wojskowego na r. 1894 i 


. za > r i j własności okrę-| Berlin d. 29 P 5d ; 97:50. Bukow. funduszu 

zkowa, 2—8 p. Karelowa Bielańska |pr ia przedłozeń dla dełegacyj. | nie wyborców większej włası l ; 3 . marca. Przewódzca | yjnego 4, 9680 do . Bukow. fundusz 
+3 br. Gestkowska, 4-—5 p. z Wiśniew- SAO howe ofiary na dalsze nabra= gu, ROR Su pi o a Pea antisemitów w Hesyi, Bóckel oświad- A i BA: zz) Ang we Lwowie, ul. Karola Ludwika 7 
skich Mysłowska, 5--6 p. Epstein Mikoła- | jenis wojska, o dalsze podwyższenie SZÓW, MTE s wet Wie-|Cza W Swoim organie Reichsbote, że się mię 4 402 do ——. Pożyczka krajowa z ro- i 
jowa, 6—7 p. Helena Szeliga Łyszkie. |stanu kompanii o 9 żołnierzy — dotych- |dorowicz inkerp p je znanego|z powodu skandalów Ahlwardta usuwa |ku 1873 6 w a. 10450 dom Z roku I8S3| wę 
wies czas zezwolono tylko na podwyższenie Tog TE je key osła Wei-|od antisemit żydzi —AAĆ e 9540 do B +80 = HOTEL BRISTOL 

re i w 5 z zmu. zki re. | o'30. 

ia w następstwie mowy p y TF NEJ BH" Wiedeń Kartnerring nr. 7. 


tek: 9—10 p. Augustowa Łozińska, 
EA Oelina Skrzyńska, 11—12 p. Ka- 
simira Konopkowa, 12—1 p. Witowska 
Włodzimierzowa, 1—2 p. Jełowicka, 2 8 
p. Tadeuszowa Szartowska. 3—4 p. Jadwiga 
Paparowa, 4—b p. z Wiśniewskich Mysłow. 
jka 5—6 p. Mareelowa Czajkowska, 6—7 
„ Chaberska n 
Sobota: 9—10 p. Augustowa Dorińska, 
—1l p. Marya hr. Baworowska, 11—12 
„Julia Szabel, 12—1 p. Vrabec, 1—2 p. 


w 20 pułkach -— o wydatki większe na | zajśc 
austryacką obronę krajową i o A 
nie kadrów oficerskich dla pospolitego| =; £ E odeiniE 
tania mio a E noc 2 NAC AERO EL BES o Rudy Ad: utrzymują tutaj, że chodzi o 650.000 Waluty : Dukat uesarski 5.45 do 575 Nap o 
jeni i i ia jak naj-|nia dotyczącyca 5 PERE 146 y M 6 leondor 460 do 9 70. Półimperyał rosyjski #70 
jeniu się, nowe ciągłe tadama Ja A stwa i wykazuje, że wina całego ZajSC'B| amanków, które Crispi od zmarłego br.|dgo .—. Rubel GRN SERA * OLA 4 
większego wysilenia się w ofarac ie cięży ani na wystąpieniu posła Wel- Reinacha, jak Figaro utrzymuje, do-| ubel rosyjski pupisrowy 12680 dol 2820 Ioi 
wojska nie mogą zostać bez wpływu na |nie cięży A sk fiskalny nió| Re A ; 

Austro Węgry. Nie trudno przewidzieć, | gla, ktorego skargi na ucis o ee ori wysokiego 


i marek uiamiewkich 59 2J do 59 Tu, 
||. E : peznych gł0-|8 : e 
e» walka 4 Niemczech 0 Padani różniły się w niczem od Coro Bhaete: orderu włoskiego (Ob. pow. ost. wiad.) 

wojskowe skończy się zwyc j 


HR dzywających si rzy tej d a 
rza- sów. COZY OKA da jakoteż || Ļ:ndyn d. 29. marca. Ferye parla- 


, i h 
t zasu. Dziśjtak sumo ze strony uaszye € 
du. Jest to tylko kwestyą t jdzieļinnych posłów z poza Galicy! — ani na maji od jutra do 5 Erie: 


zy budżecie ministerstwa finansów. 


8h Polo w keys tal w odpowiedzi Rzym d. 29. marca. Syn br. Rei-| Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 25. — 


y ' Pierwszorzędny. — Światło el 
nacha przybył tu wczoraj. Powszechnie Losy miasta Stanisławowa 44 — do 37.—. ; rei 


Najlepsza kuchnia francuska. 


Specyalista chorób skórnych i weneryeznyoh 


Dr. Kazimierz Podlewski 


pe odbyciu specynlnych studyow na kli- 
mikaeh prolesorów Fournier i Besnier W 


Wiedeń d. 29 marca (telegrafowane:!. 


Reuty: =spólna papierowa VS-S5, srebr 
9880, arstr. koronowa 690, złota aa w r 


P "= ? w i. |ułoży się kompromis a za rok przyj US, ek i l [ E 

eei 5 p lacza p 5 z nent E, Austro- Węgry EWY w HR = a 5 s tnia. WŚ a AR NE: tr t h u sann, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
a j : i a i a : a 4 ps A ł , l A 3 ebloratw transpor E e i i 

6 7 -p mema muszę toniweroni LIE SONNY 20 allegat do swych sprawozdań także Na zgromadzeniu stronnictwa libe- |lei Karula Lutw. 219-50 EB owia- kie,” AB An o mieszka przy ulicy Snbie- 


skiego l. 10 (dom przechodni z ulicy 
14% Wałowej |, 9). 
Ordvnuje od I—T2 i ud 8—5 


à i Š i k Północnej 2943 istwowaj 3135: 
tlwowskiego inspektoTu|ralnego mówił Gladstone o sposobach, | zacho "84650 E hE, Pisna Ab 
dmowej (Lowhardy) 11.23, are. PE (za 
200) 96: —, Bukowinskie* kolei lokalnyea (za 200) 
165 —, Kołomyjskich (za 200) —:— 


mierzonego pan T ale lyk: przy: arte 
najmniej odpłacić podwyższeniem Swej $ 1 8KLOT 
arii A naszej stosunek mocarstwa podatkowego stwierdzający och jakiemiby, "umożliwić rza Co 
w trójprzymierzu osłabłby. Tak tedy po| znaczniejszych zaległości w poda ts szňñiejszo załatwienia ERO ESI 
sesyach parlamentarnych bardzo mało domowo-czynszowych tego miasta itp. nai Łoś ha zadan jakie 
3 łodnych w przedłożenia i uchwały mo- | Potępia natomiast p. Wielowieyski, z90- | wyć la skarza B19 pory, J Akefe banków : anani! RGG KM 
i i odnieść ekonomiczne Znaczenie |dnie z całem Kołem polskiem b ez- | stawia opozycya, 1 dodał : Juścić to|990-— ang] -wnstr. ‘6u 50, iAndortnnkn 259 dn 
BC" LE i przyczynić się do wzrostu do |przykładnie niepolityczne i|yrzecz niedogodna, że stronnictwo libe- = ih 5450, bukow Zakład kredyt. pe 
panstwa M u osiedzenia de-|nielojalne zachowanie się mi- ralne takiego starca jak ja postawiło R "r czosi Banku eskont. va 209 uj 
probytu naroa, ule zasobne |nistra Steinbacha, który rzekomo à Dorsa jednak Śt mi baku dla l ypot, za 200 zł 365, galio. 
legacy), co prawd w obronie szefa galic. dyr. skarbu do- |28 swoim czele. Dopóki jednak sił mı JR Ah = u 200, ——, 
w żądania ofiar. puścił się uogólnienia poszczególnego | starczyć będzie, wytrwam na moim po- | stenska banka 115:50, Keódyty austr. ra AS 

5 —— sprawozdania na całą uczciwą i dojsterunku. "p „ Kre- 


dyty węg 420—, 
Wiestnik | monarchi przywiązaną ludność rolnicza Salisbury dopiero 23 maja uda się gay” 3czki publlezne : Gal. obligi indem. 105.— 
Gulicy, tem samem dając powód do . 


propina yjne 96.50. bukow. ropia. 103, — 
oszczerczych i niesprawiedliwych napa- 


D. Jarıymowska, 


rodowa. 0. Demikanéw: 
gee o Ak Romaszkanów 
BO 1011 p. Pawłowa m O 
11—12 D. Marya Poreeri, 12— Fa cj 
"1-2 Mieczysławowa Jamrógie aa: 
_ p. Tadeuszowa Kopystyńska, 3—4 Ech 
© nisławowa Librewska, 4—5 P. Zofia l F 
kowska z pn Lityńską 5—6 p. Karolow 
| Bieleńska. 
Piątek: 9—10 p. Drexlerowa, 10—11 
m, Jadwiga "Tea 11—12 p Kazimiera 
Jarosiewicz, "1 p. Zarembina, 1—2 pP. KARA Prowit. P 
| Anie, 23 PB S A Mar.| , Rożyjk a W założeniu interna- 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOEHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wojście od ul Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


pastąpia p 
a krótkie, 


do Irlandyi. buk indemn. 10 +50, Ai, pr. gal uz r I 


iowa 4—6 p. Juli a kom inię= i A II 3 i i lordó i 84 1U1*—; - 181 7 3. 
głowa A stanisłowo Reda Ka ogłasza zakładach naukowych; po gi dów niemieckiej prasy na ten kraj ko Londyn: Ge PA) marca. Izba ordów z r. 1891 95-30 Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
lujńska, 6 liowa. tów przy ach męs ; to |odroczyła się do 18. kwietnia Listy zastawne 5 pr. Gal i iejscowych prenume- 

Sobota: 9—10 p. Władysławowa Pila-|dzy innemi przy gimnazyć gim- | ronny, a zarazem nie wymieniając auto y ę . A s o aer ra al. Banku hypot. | wszystkich zamtejsco ime 
towa 10—11 p. Czermińska, 11—12 P A i Piotrkowie, 0ra% przy re owege raportu, rzucił na p. Korytow- Londyu d. 29. marca. Komisarzem | Gu. Tow. kred. ziem. 98-50. ŁU, a ratorów Cennik ziemniaków z nasienia 
Poreeri. 12—1 p. Wanda Szczepańska, nazynm żeńskim W Siedlcach. skiego podejrzenie, e a BOR emigracyi w Nowym Jorku zamiano-| hps taaak Ty? Zakład. kred. ziem, 101, | sztucznie zapłodzonego, Henryka Dołkow- 
| ARES 13 7 45.0 sa osób Benai piei iala wany został dr. Benner z Berna mo- Losy W b » > = Cz DPM, poczta Kęty. 

s ; = i ani * s 7 s1 . 4 e k 3 . : r Jzerw. rzy: 18-75, weg. erw 4 i 
powie" i T i jechała wczoraj do | raża e id Steinbacha, spotkał się| rawskiego. krzyża 1325, Bazylika 5:40, Krakowskia i d (Zakład ten hodowlany jest dotąd jedyny 
Rodzina carska wyj ze SiTOny Madryt d. 29. marca. Minister pio Stanisiawowskie 35-—, w Galicyi, a nawet całuj Austryi, a produkując 


owa Thuliowa, A 

|. W kościele św. Mikołaja: 

|. Sobota: 9—10 p. Róża Tohtowa, 10—11 
P. Kadyowa, 11—12 p. Maciejowa Mora- 

| oska, 12—1 p. Bielańska, 1—2 P- u 
Typa Zajączkowska, 3—3 p. Ewa Zajączkow- 

Aka, 3—4 ka. Jabłonowska, 4—5 P. Mar- 
%jowa Thuliowa, 5—6 p. a Romaszkanów 


yfarih 


asłużoną odprawą ze strony 
dem mowy posłów Jawor- 
Kozłowskiego wygłoszone 
szej sesyi Izby. Że zadośćuczy- 


Waluty: Ruble papier. 12750  20-mnrkówki | rzeczywiście dobre odmiany ziemniaków, może 
1'88, 2u-frankówki 965, sovereings 1211, tu- mieć bardzo doniosłe znaczenie w produkcyi kra- 
reckie liry złoto 1086 100 markówki 59376, wło- |jowej, wpływając na pewne i bogate plony ziem- 
skia 100 lirówki 46-3u. niakow). 


z ostra 1 Z 
Koła, dowo 
łk 7 

jbli 8228 
p ne dane w odpowiedzi na te mowy 
RE inistra nie może być uważane 


Pr“ dostateczne, nie ulega to wątpliwości. 


Krymu 

j .. i ru- 
, Car zamierza zabawić tam I ni 
$iej swojej posiadłości na Krymie siki 
Maja. Z powrotem zabawi czas KTO 
w Moskwie. 


zydent Sagasta sprzeciwił się temu, 
aby królowa rejentka, jak to chce 
uczynić, zrzekła się dwóch milionów 
franków ze swojej dotacyi, ponieważ 
cała dotacya zaledwo wystarcza na 


| 


rednia temperatura doby podniesie się 


4 


DRORNE OGŁOSZENIA 
po eoncie od wyrazu. 


Do 43 do rżnięcia szkła, szinka 
złr. 8 -, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowia, 


l, a: Kap: 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


510 


SA oswojona , rok mająca, zdrowa Í 
piekna, jest za odpowiednią eene do na 
bycia. Adres w Administracyi „Gazety Na- 
rodowej*. 517 


ORTEPIAN ucznia Bósendorfera za 

280 złr. do sprzedania. Skład i wytób| 
fortepianów K Mareckiego, Kopernika 9 
Fortepiany nowe od 269złr. i wyżej. Gwa- 
rancya na lat 10. 513 


A DMINISTRATOR DÓBR 34 lat licza- 

cy, pozostawał dłuższe lata w większych 
majątkach w zachodniej i wschodniej Ga- 
lieyi, obznajomiony z wszystkiemi gałezianu 
rolnictwa, rozumiejący się dobrze na go- 
rzelnietwie, opasie bydła, rachunkow "ści. 
Poszukuje posady od lipea lub w 3 miesią- 
ee od umowy. Adres: „Administrator“, 
post. rest. Tarnów. 502 | 


BER WYWIADOWCZE Stanisława 
Satały, Sykstuska 6 we Lwowie, zaraz 
ma do polecenia rządeów ekonomiczny: h, 
ekonomów, leśniczych. egzaminowanyeh go-| 
rzelników, ogrodników. Guwernantki, bony. 
panny służące i sługi wszelkiego rodzaju 


511 
H. = wzajem zasyłam Ci życzenia wszel- 
kich pomyślności i spełnienia wszystkicbu 
nadziei życzeń i marzeń. W G. była dla, 
Ciebie obszerna wiądomose, ezyś ją otrzy- 
mał ? Cieszę sie niezmiernie nadzieją, choe, 
teraz doznałam zawodu, Wobec tego i wo- 
bee życzenia Twego, które jest dla mnie 
zawsze świętem, wstrzymam  likwidacyę, 
przedstawie fakta, dokumenta itd. i potem 
zadecydujęsz. © brak cierpliweści nie mo- 
żesz mnie obwinić, a jest to tem większą 
zasługą, że cierpliwość ta daremna, bez 
nadziei polepszenia stosunków. Martwię | 
się bardzo, żə Ci nie konweniuje cena wi- | 
na; upewniane mnie, że kosztuje 5 do 6. 
Czemuż tem nie mogłam być użyteczną! 
Pamiętaj, że żyję nadzieją widzenia Ciebie. | 
poświęć tym razem kilka dni wyłaezz”e, 
tej, która zawsze i wszędzie tylko myślą i 
miłością Twoją żyje. Alleluja" | 


| 


Koneesyonowana 


naaczycielka tafców = 


która po ukończeniu sezonu wyjeżdża do 
domów obywatelskich, może i w tym roku 
podobną lekcyę objąć. Zgłoszenia ustnej 
lub listowne: Miączyńska, Lwów, Ossolin- 
skich 9. 4356 


Prawdziwe włoskie WINA 


oclong, w beczułkach po 100 litrów i 
wyżej poleca za zaliczką 


4343 


Gius. Bakof, Tryjeat. 
Sycyl. „Etna”, białe, wyborne butelko- 
we, zupełnie jak węgierskie Villań- 
ozio 1. Ka. 66 1 litr 24 et. 
Messina białe, wyborne litr 2105 
Palermo, „Schiller“ wybor- 

ne z myszk 6 3 s „ltr" 20", 
Stare Sycylijskie z r. 1885 

czerwone, dla szpitali i re- 

konwalescentów . a litr 
Syeylijskie, czerw. wyborne litr ž 
Bari, ciemne-czerwone litr 16 , 
Ceny rozumieją się oclone, franco Triest 
bez beczek. Opłaeone beczki przyjmuję 
i zwracam za nie zaraehowana kwotę. 


Wysoką prowizyę 
ewentualnie stałą płacę dajemy agentom 
odsprzedaży prawnie dozwolonych losów 
na rozpłatę ratami. Hauptstadtische W ech- 
selstuben Gesellschaft Adler & Co. Budapest. 

GIEF 


Państwo Jastrząbka stara 


pod Czarna 1304, 
rozsyła za zaliczka peczta lub koleją 


Sadzonki i nasiona leśne 


starannie epakowane 


Nasiona świerka za funt ('/, klg.) 1 złr. X 


Sadzoni<ci: 


Sosna 1 i 2-letnia silna pe 45 et. i 90 ct. 
Świerk 2-letni silny pe 80 ct. 
Olszyna 2-letnia silna po złr. 1:80 


za 1000 sztuk. 


Szprycowania Watieo 
PP. GRIMAULT i K, w Paryżu 


Sknteczność niezawod- 
na w leczeniu rzeżączek 


bez utrudzenia żołądka 
xztóre zawsze aaa ua 


sobą użycie kapsułek z 


kubeba w płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, iw 
głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i 
Beisera. 4161 


Co tydzie 


Zacherlina i Andela 


do wygubienia robactwa 


Alojzy Hübner 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 30. marca 1898. Nr. 18. 


r Zupełne, zdatne do użytku 


świeży transport 


proszku 


sprzeda tanio : 


4143 najtaniej 


wszelkiego rodzaju wd" 


poleca 4:62 


Lwów, Rynek 38. 


"TMH [EKHM TOTO HERY TTW 


Ze względu na czne naśla- cy r 
dowania, naloży zawsze żwlat 


Tinet. capsici comp. 
(PAIN-EXPELLER) 


z „kotwicą“ i nie przyjmować i 
wcale pndałek bez kotwicy. dh 


D Urządzenia gorzelni 


4365 


„Keltschaner Zuckerfabriks Actien-Ge- 
sellschaft w Kelltschau na Herawaeh-. 


siare i nowe sprzedaje 


„EMIL WEINER 


Wien E, Salzthargasse 4 


Serdeczne dzięki za wszystko! Na- | 


Galicyjskie Ak 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 


poleca 4260 


Nawozy sztuczne 


po cenach fabrycznych, Z gwarancyą zawartości składników che- 


micznych. 


Maszyny rolnicze 


cyjne Towarzystwo Handlowe 


sprowadzane z fabryk pier sszcrzędnych w yrabi:jących tylko 


pietunście tysiecy 


R 


c 


e Masę 


specyalne rodzaje maszyn rolniezy ch. 


NA ŚWIĘTA 


Kuchnia polska 


czyli dokładna i długą praktyką wypróbowona nauka sporządzania 
potraw mięsnych i postnych, tudzież przysposabiania rozmaitych 
zapasów spiżarni, pojedyńczo, najtaniej i najzdrowiej przez 


JÓZEFA SCHMIDTA znanego kuchmistrza polskiego. 


Pietnasty tysiac powyższego dzieła wyszedł nakładem księgarni 


Jelenia i Langa w Przemyślu 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena w płóciennej oprawie 2 złr. z przesyłką złr. 2'20. 


Dzieło to jest uznane za bezsprzecznie najlepszą pelsk 
książkę kucharska, a fakt sam, że rozeszłe się 

dotąd już 14.000 egz. świadcy o jej 
praktyczności i użyteczneści. 


o"łasnego wyrobu 


jaketeż 


francuską, Glazurę bursztynową 
do zapuszczania podłóg 


paleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Ryner 1. 38. 


OOOODOOOCGX 


W drnząrni Pillera i Spółki 
nabyć można książką do medlenia pod tytułem : 


czy: 
„Powinność codzienna Chrześcian'* 
zabrane przez M. Szajnę Karmelitę, 


za egzemplarz broszurowany k 1 złr. — ct. 
Cenn: aprasny w płótno BE T 
l - e sitan s klamrą 3 . 80 , 


Sodqsią oqaswujo14 


GSKXOOOOOOOOOOXIDOCOOODGOCOCOOO) 


Powszechnie za najlepszą uznaną 


A 


4358 


=" 


Sisodia zie piv |. 


z 56-dniowem wypowiodzeziem 


U ASYGNATY £/ 


z 8-iriowem Wypowiedzenie, 


wszystkie zaś znrajdniące się w ob'egu 4'[,/, Asygnaty kasowe ; 90-dnio"am wype- 
wisizeniem oyrocentorane Vęćz pocCZĄWRZY Od dna 1. Maja 1500 po 4% 
5 3Q-0RGRA irainen "]perietzorkz, 


Imrów dnia 31 Stycznia 1890. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnie l. lutogc 18%) wyćeje 


4, ANYGNATY MASOWE 


SO 


WI 


ibyrelse ja. 


Wydawca i odpowiedzialny redakter Platen Kostecki, 


Fabryka wózeczków dla dzieci 


i foteli dla chorych. 
Składy: we Lwowie J. Königsberger, Akademi- 
oka 3. Kraków: M Niemeiz Sukiennice 30. 
Fabryka i skład główny: 
Wiedeń, VII. Seidengasse 5. 


Ilustrowane cenxiki gratis i franco. 
4368 


> 
~e 
„zał 
c — 


WYSTAWA W CHICAGO. 
KARTY podróżne do AMERYKI 


4312 


dostarcza 


Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej. 


WIEDEŃ. Prospekta i objaśnienia 


szybko i bezpłatnie. 
Sy. 


NASN | 
AEN 


I. Kolowratring 9. 
IV. Weyringergasse 7a 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- § 
skieh LIKIEROW 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. t. 
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 


sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 

wszystkich więsej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. helend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle pe za 


M Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 4143 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok złołowy, za faszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony. h A 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagedzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia keści u małych dzieci. Flaszka 1 zdr. R 
Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za inałą 60 ct, przeciwko 
gośćcowi i reumatyzmsma A s a 
Engihofera esencja na muszkuły I nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat. roślin. 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 
meżna za zaliczką. 4326 
Sklad w Wiednlu: J. Weis, Tuchlanben 27. 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA 


we Lwowie. 
4265 
Kantor miastowy : ul. Hetmańska 22. 


Wyborne włoskie, 


dzlmeckie i istryjskie WINA naturalne 


oclone, w bsezkackh pe 100 litrów i wyżej, dostarcza za zaliczką Rudolf Snoer, 
Rieka (Fiume), skład w wolnym porcie. 


„Wyspa Oapri", białe, dobre wino butelkowe, stare jak Sehomlauer . Za litr 23 et. 
„Besco Etna“, słodkawe wino stełowe, Sehiller, bardze debre. . za litr 20 ct. 
„Bari", czarne, silne, 131/, stopnia a 8 - zagitr 16 8t. 


za litr 22 et. 


„Lissa“, najlepsze, czarne Blutnein 
za litr 20 et. 


„Ralescata d'Isola“ Blutwein r à 
„Asli', najlepszy szampan włoski, z pierwszej ręki . za butelkę złr. 2 — 
Ceny rozumiem france stacya kolejowa w Rieee (Fiume). Beczki przyjmuję 
z powretem pe cenie poliezenej w moim rachunku. Należy dekładnie podac | aj 
stacyę kelei. á 


RIOOOOOCKKIOOODOCHKKIKAKIKKIA || 


10 medal! zatłazi, dyplom uzuasia I dyplom hoRerowy 


ma wozcchówiatowej wystawie w Antwerpii 
m MiesrównAN* 


Wrmaty Kozgetyczmi, toalatoys | Porfomacja 


s 1; Zatem miya? Malsteny nie mos lizowaé 
Antilantilia. A waględem skutku i debisi s A NPTLKNTILIĄ. 
Sredek ten etraymany z edźwiemjących substaneyj 
daha k E Ka R Play gy ES 

-„ Badaja Gorze Świetną biaic‘4, świcżęć 
i dellkatauóś, — Uma 3 sr. s: - ji 
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włesem siwym i wypłowiałym po kilkakremetm użyciu 
przywraca piękny koler. PILIPTON nie farbuje, leez tylko 
oamaładza włosy, które pod wpływem togo znakemitego 
średka odzyskują pierwotną barwą. zaiękksść i połysk. — 
Cena flakonu 1 atr. X at. 


Pilipton 


1 Aajsilniejsze wypadanie włosów wstrzyimnje, cebulki włoso- 
Valentin wo wzmacnia ido wytwarzania i porestu włosów pobu- 


dza — Cena flakonu 3 słr. pół fakenn 1 zir. 80 ot. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


mie zawiena żadnych motakom yok przyrzieszek, jesń to najezystsza i najdeli- 
katniejsza mączka rodia», prryjemnie przylega do twarzy, nadsje piękną, 
en bmieńć i jewt mescenienym środkiem de hygienicsuego upię- 
kszenia imarzy. 
Fudałke mało pudru bistege GÓ et., este 1 fr. z łabedziem 1 sir. 50 
ct. Rózowy dla blendyneki kremowy dla sratynek i hrunstek, mała pudełko 
07 m. więk 1 afr. 0 et.. z łab . 60 eentów. 


Woda fjolkowa, 


EA a 


jem 1 


Usuwa z twarzy prysreke, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszevenie skóry, wygładza 
rmarszezki i dełki espowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikace. — Cena 1 wir. 


w 


piemehnięcia rąk i twarzy, bardzo dekłaćnie ossy- 
maa skórę. Usuwa pE i żółte-brunatne plamy 
Michał Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSKA 


Mydło kosmetyczne, meni nder prozon z 
u warg. — Osna eantów. wr 
R 
NIOWOACH Rynek 1. X. 
we Zwowie, ulica Szpitalna M 15 


ohom, łagodnie wpływa ma naskórek, sapebiega 
x 
J. IHNATOWICZ 
OXOR OOOO IOK XXK XKX 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach. 


Z połceenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana 


AVI. Loterya państwowa 


z przeznaczniem na wojskowe cele dobroczynne, 
3.135 wygranych w ogólnej kwocie zlr. 170.000 
pomiędzy temi: 

1 główna wvgran. na 60000 zł. z 2 poprzednimi i 2 nastepny- 
mi wygranymi po 500 zł., 1 sygrana na 30.000 zł. z 1 poprze- 
dnim i 1 nastepnym wygranym po 250 zł., 2 wygr. po 10.000 zł. 


10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranych po 100 
złr., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 80.000. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 27. czerwca 1893. 
DEg Jeden los kosztuje ztr. 2 E 


Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z logami bszpłatnie dostać można 
1 to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 
Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. 
SMG" Losy wysyła się nle lleząc nie za porto. "Tag 

Wiedeń w marcu 1893. 


Z c. k. Dyrekcji loteryjnej 
oddział loterji państwowych na cele użyteczności 
dobroczynności publicznej. 
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i istniejąen od 24 lat firma cptyezna 


GELESTYWĄA KUTKOWIKIEGO 
we Lwowie, w H otelu Żorża 

połeea Szsnownaj P. T Publiczności 1639 

wszelkie towary opuyczne i figykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwazorzęduych fabryk 

krajowych i sagraniczaych, jako to : 

skulary, cwiliery od 80 et. i wy- 

žaj, barometry pod gnarancyą, 

termometry, steroskepy, mikre- 
skopy, rszmaite lupy ite. 

Ri=uież ;rzyjranje nrządząsia 


Ozuonków elekiezosuyeh 
pozojomysk i damawy:k, ij 
po causch uusiarkewanych i ped 


gwaraneją 
Wszelkie roseruaya wyk uuje 
szybke I tanio. 
EMILY IE DGA APOCZCM 


Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


w Radymnie 


Stewarzyszenie zaroje:irowane z poręką ograniczoną 1 subweneyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowia 
poleca swoja 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, liny żafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijznia wózków, chodniki na korytarze i t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako ta: nakrycia salonowa na stół, firanki do okien 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 


sieci na konie od much i śniegu itd. wykenywane bywają starannie na osobne 
zamówienia, 
Towarzystwo posiada swe składy komieawe : 
we Lwowie Centralny Bazar krajowy; tw Przemyślu Bazar im Zyblikiewicza ; 
w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w ańcucia 
Towarzystwa produkcyjne i handlowe; w Lebicy Towarzystwo handlowe. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 


Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. f 
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$ A + 
+ STANISŁAW WOZNIAK 4 
+ we Lwowie, ulica Akademicka i. 8 e 
4 poleca swój skład $ 
; ZEGARKÓW ` 
4 m L— a, A u e 
* r. szwajearskieh kieszonkowych, schwarzwaldskich @ g 
4 i wiedeńskich ściennych- $ 
+ Wszelkie reperacye z prowineyi przyjmaje i takowe + 
+ jak najlepiej i najtaniej wykonuje. m 
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SLAD PABRYCZAT PEB 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca , 
Bran. arraiciwa i Wielebnemu Duehowieúsiwu papier róne- 
ga gałuute. tak w ryzach iskotoż na deiaśl: 


Envelopki, kąsetki, notatki, mydła 1 Perfumy 


a piarearorzgduych fabryk 
pe oenio najtą8”"2j 
oram różne 


przybory do pisanis rysowania. 


Przyjmuje samówienia na bil wisytoyę drukowane i lito- 
grafowana, Karton aa bil**7 " wielkim wyborze. 


Ramy | paspartu na oPr&?yY, fremle, fotografie itp” 


| NIEKLEJONE 
ITKI (YGARETOWE 


* najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
polega po cenie od ałr. 1:20 i Wyżej, 


Fabryka Tutek uliea Batorego |. 14. 


Z drubirni i litografii Pillera i Spęłki. (telefonu Nr. 174 a). 
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